
Cena poied, egg, 15 gr,

POLONIA
KATOWICE, ulica Sobieskiego nr. 11 GD.

Telefon: Kai->wics 959, J60. 961, yó2. <>- Adres telegraficzny Redool Katowice
Oddział miejski: uL Warszawska 4, Teł. 860. 861 __

Warszawa, Szpitalna 12, Te!. 105*79 Kraków, Karmelicka 9, TeL 2383 Sosnowiec, uL 3-go Mají 5a, Tel 5-12
Król. Huta, Zjednoczenia 2. Teł. 625 Bielsko, ulica Staszica 2, Tel. 709/IV. Rybnik, uL Zamkowa 8, TeL 27

Konto P. K.O. KATOWICE 302510 - P. K. O. KRAKOW 405 078 - P. K. O. WARSZAWA 181 153

Nâ 73
Wtorek

15
marca 1927 

św. Klemensa.
r

Rok 4
Cena numeru

15
groszy

Miesięcznie 3,00 zł.

Naczelny redaktor W. ZabawskL Nakładem i drukiem Spółki Wydawnicze] »Polonia*1 Sp. z ogr. odp.

Kampania przeciw Stresemannowi
podjęta przez prawice niemiecka.

Siresemann domaga się jednomyślnego zaaprobowania sweęo stanowiska. — Kanclerz Marx przyłączył się do 
żąaań Stresemanna. — Wniosek o votum nieufności. - Prasa niemiecka o kompromisie. polsKo-níemiecťm.

, I® ST
kl. 15 lot. Państw., są do nabycia 

Wygrane powiększone z
12 milionów na 
zł. 16 milionów 

Główna wygrana powiększona
z 500.000 na zł. 600.000 
Co drugi numer wygrywa 
Popyt wielki. Pi lewidu- 

■e sie brak ■osów
Radzimy wszystkim pospieszyć się z kup­
nem lo 'ow naszej szczęśliwe: kolektuy

CZAS NACąit
Cena losów niezmieniona t. j, l/I zł 40 

Va zł 20, '/4 zł 1"
Zapamiętajcie nasze szczęśliwe Adresy :
•leü yno nr ^ i^hsio. najsiaro^a I raimtętezoMlura
E. Lšciitc.istóin t Ska
Warszawa, ulica .Marzalkowska 146 

Oddziały kolektury :
Bielańska 3, HrólewsKa 43 Na- 
lewL« 12. Łófli, Piotr»« , łslta 72. 

Ant. „«rand Hotelu"
kuma egz. od roku 1835.

K.into P. Ł.. O. dla U a. ozawy 93—74 
Łodzi 64209 

W obecnej 5-ej klasie padły w naszej 
kolekt, nnsiępupce kolosalne wygrane: 
zł. 200 000 na Nr 57918, zł. 50.000 na 
Nr. 72 °33, zł 50 01*0 na Nr. 61282, 
zł 15000 na Nr. 75U71, zł 10.000 na 
Nr. 40101, zł. 10.000 na Nr. 150jo, 
zł. 5.ÜI* i :a Nr. 72874, zł 5.000 na 
Nr. 70i‘50, zł 3X03 na Nr. 72981, 
zł. 3.000 na Nr. 74901,zł 3.00.) na 
Nr. 72833, zł 3.000 na Nr. 52019, 
zł. 3.000 na Nr. 21769, zł > OuO 
na Nr. 9802, zł 1.000 n.> Nr. 76424 
i dużo po 2.000 zł. i po 1090 zł i wiele, 

wiele mniejszych wygranych.
Etoleht. noszą uszczęśliwiło setki «osób,
Łaskawe zamówienia prowincji załat­
wiamy zgodnie z naszą tradycją szybko 

i punktualnie

W lem miejscu wyciąć i mm łaskawie przesiać,
ZAISÓWIENIE

Do jednej największej i najszczęśliwszej 
w Polsce kolektury 

E. Lichtenstein I Ska 
Warszawa, Marszałkowska 146 

Niniejszem zamawiamiam do 1 kl. 
13-ej Loterji -Państwowej

...... ...............całych po zł 40.—
---------------- połówek „ 20.—
.................. -ćwiartek „ 10.—

Należytość za losy wpłacę do P. K. O- 
93-74 czekiem nadesłan. przez kolekturę.
mię i nazwisko ......................... ——
1 Dokładny adres ...........................

M>SY do I-ej kl. 15-ej Lot. Państw, 
flabyć winni wszyscy w najszczęśliwszej
Kolekturze

Mmz SZCZĘŚCIA,.
Warszawa, Krak. Przedm. 37

Cena losów 1/4 zł.10, 1/2 zł. 20. l/l zł. 40. 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwia­
my szybko, akuratnie odwrotną pocztą. 

Konto P. K. O: 12655.

Eerlin. 14. 3. (wi. eu.) Wobec o- 
strych ataków podjętych p'zfcz stronnic- 
two nlemlecko-na rodowe przeciwko Stre- 
senannowi na skutek stanowiska, jakra 
zajmował na sesji RaJy Ligi Narodów w 
Genewie, Stresem ann domagał sie, by ga­
binet jednomyślnie zaaprobował stanowi­
sko niemieckiej doleg; cii w Genewie.

Kanclerz Rzeszy ze względów e- 
wnętrzno-p olitycznych przyłączył się do 
tego żądania Stresemanna, celem osłabie­

nia wrażenia kampani niemie;ko-narodo 
wej.

Skrajno-uacj^nałisłyczne stronnictwo 
Deutsch-Völkische prawdopodobnie zgłosi 
w Reichstagu vorům nieufności dla Sire- 
semanna. które wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa znajdzie poparcie u znacz­
nej części frakcji nitmiecko-narcdowej. 
Organa stronnictwa niemiecko-narodowe- 
go w dalszym ciągu ostro atakują polity­
kę Stresemanna, podkreślając, że dełega-

ZSď.iwidowanie konwiktu
w Komisji Konstytucyjnej.

DALSZE KONFERENCJE MARSZAłKA RATAJA. — ZAŁAMANIE SIĘ UPORU 
LEWICY. — PROJEKT USTAWY O ZGROMADZENIACH.

Warszawa. 14. 3. (wł.) (k) W ponie­
działek marszałek Sejmu p. Rataj wznowił 
rozmowy z przedstawicielami klubów po­
selskich w sprawie zbliżenia stanc a isk co 
do projektowanych zmian ordynacji wy­
borczej. Marszałek konferował z preze­
sem Koła Żydowskierao pos. Hartgläsern 
przyczera oświadczył, że powód secesji 
posłów lewicowych z obrad komisji kon­
stytucyjnej lipadl. gdyż kurje wyborcze w 
województwach wschodnich prop onov/ane 
przez posła Głąb‘ńskiego zostały od rzuco­
ne przez przyjęcie wniosku klubu tíh. D., 
wobec czego marszałek Rataj nalegał na 
polubowne załatwienie sprawy oraz na 
powrót klubów secesyjnych do komisji 
konstytucyjnej.

Następnie dalsze rozmowy marszałek 
Rataj odbył z prezesem klubu Piasta, p. 
Witosem.

Jak s'ę dowiadujemy, kluby lewicowe 
godzą się już obecnie na współprace w

podkomisji powołanej do obmjślenia spo­
sobu zabezpieczenia polskości na I rosach 
wschdruch w wyborach sejmowych. Wsku 
tek tego skład podkomisji będzie we wto­
rek ponownie ułożony, gdyż jak wiadomo, 
wy bór tei podkomisji nastąpił po i nie­
obecność klubów lewic iwych. których 
przedstawiciele opuścili salę obrad Komisji 
Konstytucyjnej. Nowy ten zwroi w spra­
wie obrad nad zmianą ordynacji wybor­
czej wywołał przerwę w debatach, a na 
wtorkowem posiedzeń'u komisja konsty­
tucyjna przystąpi do obrad nad projektem 
ustawy o zgromadzeniach. Jest rzeczą 
wia i orną. iż początkowo komisja konsty­
tucyjna obradowała w tej sprawie jedynie 
nad fragmentem zagadnień, objętych u- 
stawą o zgromadzeniach. CbecTe zaś na 
porządek cbrad wejdzie cały projekt usta­
wy opracowany przez posła K:crnika. 
K misja zacznie go rozpatrywać na wtor­
kowem posiedzeniu.

NieuzńanU Sowietów
przez Czechosłowacje. -

NIESTOSOWNA CHWILA DO UZNANIA SOWIETÓW DE IURE. 
Warszawa, 14. 3. (wł. k.) Z kół po- chosłowację na razie przestaie być aktu-„A__ ___TI7 WttrC7Q tl/ip oltlo PtívIíACIaiVÍIpÍ! Hrtcv/vAl A»selstwa .zecfiosłowackiego w Warszawie 

dowiaduje się warszawski redaktor ..Po­
lonii*1. że zapowiadana "rzez prasę spra­
wa uznania Sowietów de jure przez Cze-

aii.a. Rząd Czechosłowacji doszedł do 
wniosku, iż obecna konjunktura ogólna 
Europy nie sprzyja w chwili obecnej uzna­
nia Sowietów.

Ustapfer-ie pos a Moskwy
przy Kwirynale

spowodowane porażką dyplomatyczną Bolszewików.
Warszawa. 14. 3. (włO (k) Z kól posel- j Powodem dymisji Kamieniewa jest po- 

stwa sowieckiego w Warszawie otrzymu- I rażka dyplomatyczna sowietów na skutek 
mujemy potwierdzenie wł lotności, iż po- ratyfikowania przez Włochy traktatu 
sei sowiecki w Rzymie Kami iniew podał besaraoskiego. 
się do dymisji. ' ---- oOo—>

W CZĘSTOCHOWIE
s^rzedć m nierrehomość o trzech bontach, okoto 4500 m. kw„ z donn_m 
mieszkalnym i budowlanemi nadającemt się na Każdy użytek oraz z wolną 
do zabudowania przestrzeń “. — Centralne położenie placu oraz specjalne 
warunki dzielnicy, w której plac sie znajduje, dają możność wszechstronnego ( 
zużytkowania nieruchomożci. — Cena dolarów 7.50 za metr kwadr. Wia- L. 
domoś- S. Berkowska, Warszawa, Al. Jerozolimskie 25, m. 2. t/l

cja niemiecka zbyt ulegała wpływom an­
gielskim w kierunku polsko-niemieckiego 
porozumienia, nie zyskując za to bynaj­
mniej uznania ze strony Anglii, a nato­
miast narażając się Mosiowie.

Komprvmis oolsko-nlemiecki w sprawie 
szkolnictwa liemiecitiego na Górnym 
Śląsku dzienniki uważaj? za zadawalają­
cy. „Vossiiche Zeitung“ donosi z Górn. 
Śląska, że mniejszość niemiecka na pol­
skim Śląsku jest zadowolona z dojścia do 
kompromisu.

STANOWCZA NOTA COCLIGDc‘A.
Paryż. 14. 3. (wł.) (eu) Dziś wieczór 

nadeszła na Quai ďOrsay nowa nota~ Cco- 
lidge'a w sprawie rozbrojenia. Nota za­
wiera dwie strony tekstu i powtarza za­
proszenie na konferencję rozbrojeniowa w 
tonie bardziej stanowczyra niż poprzednia. 
Widocznie w Waszyngtonie nie spodzie­
wają się, by temu zaproszeniu nie uczynio­
no zadość.

W .jocie tei rząd amerykański olwiad 
cza. iż nie zamierza zbliżyć się do Ligi 
N; rodów, lecz dąży do praktycznego roz 
wiązania kwestji rozbroiemowej

Nota Coolidge‘a wywołała wielką kon­
sternację na Qua; ďOrsay.

ANGIELSKO - WŁOSKIE PERTRAKTA.
CJE O POŻYCZKĘ.

Warunkom pożyczki jest nîezav. ieranie 
przez Włochy umów węglowych z Polska 

i Czechosłr wacia?
Wiedeń. 14. 3. (aw.) W tutejszych 

kołach dypiomatyczr ycb mówią o będą­
cych w toku pertraktacjach między An­
glią a Wł uchami w sprawie udzielen’a no­
życzki Wio shotu. Podobno Anglja godzi 
się na udzielenie większej pożyczki ped 
warunkiem, żę Włochy zobowiążą się do 
mezawierania umów handlowych w spra­
wie sprowadzania węgla bądź polskiego, 
bądź czechosłowackiego'.

JAPONJA A CHINY.
Tokio. 14. 3. (PAT) Minister spraw 

zagranicznych ShideLara, odpowiadając 
na zapytanie, oświadczył, iż Japonia nie 
zamierza bynajmniej zwracać obecnie 
Ch ńczyknm posiadanych prz îz siebie 
koncesyj. nie uważa tego bowiem za wła­
ściwe. Minister dodat, iż nie uważa za 
stosowne proponować pośredmetwa Ja- 
PMtU w zatargu miedzy północnemi a po- 
tudmowemi Chinami.

INTERWENCJA RZĄDOWA 
W STREJKA ŁÓDZKIM.

Warszawa, 14. 3. (wł. k.) Mimo sobot­
niego niepowodzenia interwencji rząd. w stre.i 
ku łód :k!m Rząd nie zanlecnal misji Interwen­
cyjne! celem zakończenia strejku. W końcu 
bieżącego O’godnh projektowany lest ponow­
ny wvlazd do Łt dzl głównego inspektora pra­
cy p. Klctta w towarzystwie lraczel.iikj wy- 
dziatu pracy i opieki społecznej p. Ulanow- 
skiegc. ---- ]*[----

Z ósiatniei chwili.
zgon pmydetfa łnbvy.

Ryga, 14. 3. (PAT) Prezydent re­
publiki łotewskiej Czakste zakończył 
życie.
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lilie U g|Éi coloiwii sIM?
Jedna z gazet neutralnych, pisząc o 

wyniku zakończonych 13 marca obrad 14 
zgromadzenia Rady Ligi Narodów, twier­
dzi, že wszyscy uczestnicy rozjeżdżają 
się do domów — zadowoleni. Glosy 
psm nieimeck.ch nacjonalistycznych 
zwłaszcza, choć nie brak i libera’nych 
(Vossřs^he Ztg.“ z 13 bm.) — mówią tym­
czasem o klęsce Niemiec i zapowiadają 
burzę, jaka już w środę rozpęta się nad 
głową Stresemanna w wydziale Spraw 
zagranicznych Reichstagu * a w przyszłym 
tygodniu na plenum.

Istotnie też przedstawiciel Nie,nieć w 
Lidze Narodów nie wiezie do Berlina tego 
„dobrego bagażu“, o jakim humorystycz­
nie wspominał w czasie denerwującego ple 
narnego posl Jzenh Rady w sobotę — 
Chamoerlain. O załatwieniu skargi „Volks 
buli du pisano już na tem mic>scu wczo­
raj, dołącza się do tego niepowodzeni e 
gdańskie i rozstrzygnięcie w sprawie 
Saary.

Stresemann, wyjeżdżając do Genewy 
zgóry już musiał się liczyć z pewnemi 
uste^wami w odniesieniu do zagadnień 
„polskich1'. Przecie zarówno w Lont vnie. 
jak i w Paryżu dano Niemcom niedwu­
znacznie do zrozumienia, że zerwanie ro­
kowań niemiecko-polskich jest oczywi­
stym dowodem zasadniczej aprjorytycz­
nej mechęci do Polski, zaprzeczeniem 
„ducha Lccarr.a“, ujawnieniem opance­
rzonej pięści riem.eckiej, jeduem słowem 
jawną zapowiedzią, że niech tylko nadej­
dzie chwila spocobna, a Niemcy przystą­
pią do „porachunku“ ze znienawidzonym 
sąsiadem wschodnim.

To wrażenie należało czempędzej za­
trzeć. więc też Stresemann postanowił na­
prawić w Genewie to, co zepsuli zbyt 
kiewcy, za „mało dyplomatyczni“ deutsch- 
nacjonaiowif. Stąd te względnie pomyśl­
ne wyniki, jakie dioga ugody zawjrto i 
w sprawne szkół niemieckich na Śląsku 
Górnym i w sprawie pożyczki dla Gdań­
ska. Lecz za ustępstwa przyrzekał sobie 
Stresemann odszkodowanie: miało niem 
być — opróżnienie obszaru Saary, przy­
wrócenie tam zwierzchnictwa Rzeszy.

Traktat wersalski ustanowił t. zw. o- 
kupację Saary przez Lit 15, od roku 1920 
do 1935. Istnieje też tam rząd międzyso­
juszniczy z Belgiem Lambertem na czele 
kraj obsadzony jesi przez wojska aljanc- 
k:e Art. 431 Traktaru przewiduje skró

ty wazem!... Długi rosyjskie we Francji 
dochodzą 18 mija idów franków w zło­
cie i podobno Rosja godzi się obecnie na 
uznanie i spłatę conajmniej trzeciej czę­
ści tej sumy... Anglia miała więc związa­
ne ręce i musiała silniej, niż się na to za­
rosiło jeszcze tydzień temu. sekundować 
Paryżowi.

Czy niemiecko-narodowi zrozumieją 
trudne położenie Stresemanna. czy też raz 
jeszcze da Izą dowód swej niedyploma- 
tyczrfej krewkości „młodzieńczej“ i obalą

rząd, utworzon- z takim trudem przez 
Hindenburga? Zagranicy nie zdziwiłoby 
to już dziś zbytmo. bądź co bądź bowiem 
nastąpiło już jednak w Europie znaczne 
otrzeźwienie po upojeniu loearneńskiem... 
To też p. Stresemann przewodniczył 
w'prawdzie na sesji 44-tej i przemawiał 
bez prze* zkudy po niemiecku, (co powo- 
dov ało drobne trudności techniczne), 
większą wszakże wage .przywiązywano 
w Genewie powszechnie do mowy 
faktów — rzeczywistości niemieckiej 
wymowy rozumianej dziś tam nawet, 
gdzie tak długo napotykała na — głuche 
uszy... Wł. K.

Projekt ustawy
o zgromadzeniach.

POSELSKIE ZGROMADZENI A SPRAWOZDAWCZE MAJA PODLEGAĆ PRZEPISOM O ZLEOMADZENIAUf. KOMPETENC.U WŁADZ ADMÏniSTR CYjvřcH. /GROMADZlS
NIA PRZEDWYBORCZE.

Warszawa. 14 3 (wł. k.) Na wtorko- 
wem posi dzeniu Komisji konstytucyjnej poseł 
Klernik (Piast) przedstawił projekt ustawy w 
Sprawie gospodarzy zgromadzeń. Projekt usta­
wy opracowany przez posła Kiernika normuje 
Punkty sporne, które w r. 1923 zatamowały 
bieg prac kom’sji. Najważnie"szym z postano­
wień tego projektu jest artykuł 20, postana­
wiający. że zgromadzenia sprawozdawcze zwo­
ływane przez posłów i senatorów podlegała 
przepisom ustawy o zgromadzeniach, sa Jed­
nak wolne od unrzedniego zawiadomienia, 
chociażby odbywały sie pod otwartcin nie­
bem. Zgromadzenia te nie otoga też być przez 
władze zakazywane z wyjątkiem wypadków 
bezpośredniego zagrożenia porządku publicz­

nego. Przedstawiciele władz nie mają prawa 
bez zgod. gospodarza zgromadzenia brać n- 
dział y charakterze urzędowym i mogą wkro- 
ctvć tylko w wypadku wyżej wymienionym: 
■>rt. 21, który przewiduje iż w okresie od difta 
nastepuaeego po rozwianiu Sejmu i Senatu, 
aż do dnia wyboju Senatu zgromadzenia 
przedwyborcze zwoływane przez wyborców, 
względnie 'lardvdatów na posłów i senatorów 
czy w zam'-ji ętym lokalu, czy pod otwarłem 
niebem nie podlegają p'zep,som ustawy o zgro- 
madzeniacb i nie mogą być zgóry zakazywane. 
Co sie tyczy zgroma.’-’“., pod otwarteiu nie­
bem p iwmny być zawiadomione władze I in­
stancji lub najbliższy posterunek policji na 24 
godz.n przedtem.

Zakończanie debat Senatu
nad preliminarzem budżetowym.

PRZYJĘCIE USTAWY SKARBOWEJ I NOWELI O FINANSACH KOMUNALNYCH. OSTA­
TECZNY BUDŻET PAŃSTWOWY.

Warszawa. 14 3. (wł k.) W poniedzia-I Senat, wydatki wynoszą 1.989,183.410 zł. do-'zol/OrtAvi I iJoKoIa Mn 1 * Onnn.f «n/ 1 CIAO ÓA? o A O A

cente* czaiu okupacji, o ile Niemcy przed
upływem owych 15 lat wypelmą wszyst­
kie swe zobowiązania traktatowe. Otóż 
Niemcy ud szeregu miesięcy powtarzają 
z uporem we wszystkich prawie pumach 
że „wypełnienie"4 (Erfüllungspolitik) da­
wno już nastąpiło i że obecnie w myśl 
lite-y prawa okupacja musi ustać. Ma 
to być wreszcie coś *akby uchwytna na­
groda za Locarno, ma to być „wzmccn.e- 
nie ducha Lccarna“, mąconego jakoby 
przykrym zgrzytem jakim dla każdego 
„uświadomionego Niemca“ jest trzymanie 
ziemi „odwiecznie niemieckiej“ pod wła­
dzą obcych bagnetów...

Lecz St.-esemann doznał rozczarowa­
nia w swy ;h nadziejach... Międzysojusz­
nicza komisja rządowa będzie utrzymana 
nadal, zostają także wojska międzysojusz­
nicze w formie 800 żandarmów alianckich 
nie jak ostatecznie godz:U się Niemcy — 
międzynarodowych!), którzy strzec mają 
kolei w Saarze. Duszłu do tego wyniku 
po długotrwałych, a miejscami gwałtow­
nych i efektownych rokowaniach w Gene­
wie. Ponieważ ustalona podkomisja me 
mogła dojść z zagadnieniem do ładu 
skutkiem twardego sprzeciwu przedsta­
wicieli Rzeszy, zanosiło się jeszcze w so­
botę, w ostatnim dniu sesji na scenę nie­
bywałą w Radzie Ligi: na bojowe głoso­
wanie na jej pub/icznem posiedzeniu.

Skończyło się jednak tylko na poje­
dynku słownym Br.anda ze Streseman- 
nem! Uznał on, że jeszcze nie czas na 
uderzenie p ęścią w stół Ligi Narodów... 
We Francji podniosli się ponownie silna 
fala nieufności do Niemiec, umiejętnie 
wznieco-m, przez różnych Schubertów, ą 
to me tylko na polu politycznem, ale ró­
wnież gospoda rczem, czego wyrazem 
dużo trudności w zawa.ciu niemiecko- 
francuskiego układu handlowego; pisma 
amerykańskie a za niemi angielskie itd. 
przyniosły w ubiegły piątek sensacyjne 
wiadomość o tajnych warunkach sojuszu 
niemiecko-bolszewickiego, zawierających 
m. in. postanowienia o współdziałaniu 
wojsk o wem przeciwko Polsce, Włochy 
zaś chodzą córa? widoczniej śladami Lon­
dynu. czego najlepszym dowocem uzna­
nie gran ey besarabskiej.

A wreszcie ambasador bolszewicki Ra­
kowski przybył codupiero do Paryża, p. 
Briand też prosto z Genewy wyruszył na 
spotkanie się z nim! Rakowski zaś nie 
przyjeżdża podobno z próżnemi rękami

łek Senat ostatecznie zakończał debatę nad 
preliminarzem budżetowym na rok I927-'S. 
przez przyjęcie ustany skarbowej. Przed przy­
stąpieniem do rozpatrywania ustany skarbo­
wej Senat uchwalił bez zmian nowele dn usta­
wy o uregulowaniu finansów komunalnych.

Na porządku drennym panien kalkowego 
pojedzenia znajdowała się również uStftwa 
skarbowa o zmianach w brdżec:e na rok 1925. 
Do ustawy tei sen. Adeimann (Ch. D ) zapo­
wiedział wmes'enie zmian. Zmiany wnrowa- 
dzone do ustawy skarbowej na rok 1927-28 re­
ferował sen. Buzęk (Piast).

Globalna suma wydatków, rveďug uchwa­
ły Seimu. wynosiła 1.982 miliony zł. docho­
dów zaś 1.986 milionów zł. Zatem nadwyżka 
dr-hodów nad wydatkami wynosi przeszło 3 
miliony zł. Po zmianach wprowadzonych przez

chody kaś 1.990.997.942 zl,
W dalszym ciągu referatu sen. Buzek zwró­

cił uwagę na fakt, że gdyby wpływy państwo­
we postępowały nadal w tera samem tempie, 
to dochocy państwowe przekroczyłyby w r. b 
sumę ,"\08H milionów zł.

W końcu swego referatu sprawozdawca dal 
výra-» życzeniu, aby. koleje spłaciły pożyczkę, 
jaką otrzj mały ze skarbu państwa w roku 1924 
w kwoc f 42 mljOn. zł i abv suma ta przeka­
zana została do Banku Rolnego celem polep­
szenia sytuacji kredyłowe? na wsi.

W dyskusji sen. Zdanowski (Z. L. N.) uza- 
sadn ł poprawki do ustawy skarbowej. Po­
prawki te Senat przyjął 1 uchwalił ustawy 
skarbowa w brzmieniu zapropouowanem przez 
Komisje budżetową. Termin następnego posie­
dzenia będzie podany senatorom w formie o- 
sobnego ogioszema

Komisje sejmowe.
Administracyjna i budżetowa.

CZĘŚCIOWE ODESŁANIE USTAWY DO PODKOMISJI. POPRAWKI SENACKIE BUDŻE­
TU W SEJMIE

Warszawa. 14. 3. (wł k.) W pon'edzlalck 
sejmowa komisia admin.straci ina przystąpiła 
do obrad nad projektem ustawy o km nie 
miejskiej Komisia przyieła" pierwsze trzv arty 
kuły zawierające postanowienia o"ó!ne trzy 
zaś sprawy po dvskusH odesłano do speciál­
ně] podkomisji. Są to: 1) podział miast na 
kategorie. Jak wiadomo dotychczasowy pro­
jekt przewiduje 5 kategiryj miasi. Za podsta­
wę podziału miast komisia ma wziąć projekt 
przedłożony przez Związek M‘asf 2) Sprawa 
tak zwanych miast o właśni m statucie które 
rządziłyby się osobno ustawą odmienną oi 
ustawy ogólnej. Miastami takvemj byłyby 
Warszawa. Lwów Kraków Poznań. Wiiuo. 
Lublin Łódź. i Bydgoszcz. 3) Sprawa podzia­

łu gmlt miejskich i przyłączenie do nich gmin
sąsledn.cli. W sklad podkomisji weszli posło­
wie: Putek (Wyzwolenie). Kozłowski (ZLN.) 
i Jaworowski (PPS.)

War zawa. 14. 3 (wł k.) W czwartek sej­
mowa Komisia Budżetowa rozpatrywać bę­
dzie poprawki Senatu do budżetu państwo­
wego. Poprcwkl te ostatecznie załatwione zo­
staną na p'enarnem pos'edzenfu Sejmu, które 
nrawdopodbnie odbędzie się we wtorek dnia 
22 bm.

W ten sposób preliminarz budżetowy na 
rok bieżący osCaiecznie załatwiony zostanie 
przez Sejm | Senat na 9 dni przed weKciem 
iego w życie. L j. przed dniem I kwietnia.

Z REICHSTAGU
Ratyfikacją konwencji polsko-niemieckiej.

Berlin. 14. 3. (wł. eu.) Reichstag ratyilko- 
wał polsko niemiecką konwencję w sprawie 
kopalń położonych na terenie przeciętym 
polsko-riemiecką granica, o wspólnej odpi a- 
wlc cetnel I paszportowej o ruchu kolejowym 
w Kürzet ladzie i używaniu przez Polskę 
zabudowań w Kurzebradzle.

P. PRAD7YNSKI W BERLINIE. 
Sprawa rent j ubezpieczeń społecznych.

Berlin. 14. 3. (Pat.) Pełnomocnik 
polrki do rokowań poIsk'>-nlem'eckich p. 
Prądzyński przybył do Berlina, aby pro­
wadzić w dalszym ciągu rokowania pol­
sko-niemieckie w sprawie rent i ubezpie­
czeń społecznych i rozrachunków.

Wytworne

PULSA
PERFUMY

Ostatnie noweści:

CARA HIA 
CHYPRY 

BELWEDER 
VENUS

Do nabycia perfumerjach, 
i aptekach.

drogerjach .

Sklep fabryczny i Warszawa, 
Wierzbowa 11.

Fg 391.

UZNANIE DLA KLUBU PARLAMENT.
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEM.

Kraków. 14. 3. (tel.) 0 W ubiegła n'e" 
dz^cte odbyło się wielkie zebranie ręko­
dzielników krakowskich, którzy po 3 
cle posla Holeksy. dr. Kuźnier^a i sek.re' 
tarza rękodzielników przy Ch. D. p. AIb'n.a 
Jaworowskiego powzięli szereg re/OluO'1' 
wyrażających zaufanie klubowi parłam^11! 
tarnemu Ch. Dem., jak również wezwą*1 
sfery mieszczańskie, aby organizować 
się wspólnie ze stronnictwem Ch. Deifl"

TERMIN I MIEJSCE POSIEDZENIA 
RADY L. N.

Genewa. 14. 3. (aw.) Następna 
Rady Ligi Narodów wyznaczona zosD'* 
na 13 czerwca br, Dotychczas jednał *e 
nie ustalono miejscowości zebrania. Wy­
suwane są Berlin i Haga.

SPRAWA CEN ŻELAZA. 
Katowice. Jak się dowiadujemy, aktual113 

sprawa podwyżki cen żelaza będzie ostí tCjr 
nie zadecydowaną na posiedzeniu Sind*’*0'., 
Polskich Hut Żelaznych, które odbędzie *'* 
19 hm w Warszawie. Podw-żka cen eżkz 
wynosić be Izie najprawdopodobniej 10 Pr0t

Szczęście
Szczęście
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Szczęście

Szczęście
Szczęście
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może ©sięgnąć ten, który kupi los 
Polskiej Państw Loteri Klasowej 

ze azczęscia kolekturze

do l5-t£l 
w słynnc 

Bo 10i

Śląskiego Banku 
Tranzytowego

r í

S. A. 
Katowice, ul. Jana 11
Cena losów: V4 10,— zł. 

Va 20,— zł, % 40 zl

Ty]i.o u:, jam u
Przewidywany Urey losów.

JAMIE ZIARNO, TALII PL^f
W myśl tej zasady dostarczamy tylko

NAJK£I»SZ£ NASIONA
warzywne, połowę, zbóż, kwiatów i traw.

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Sp. âne. „GRANCirau Hodowla nasion selekcyinych
Warszawa, Plac Napoleona nr. 6. Bg37o
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Stolica przeciw licralktf* ftleionifznym.
OLBRZYMI WIEC W CYRKU. — INŻ. PAULY ZARZUCA MINISTROWI MIE- 
DZIŃSK.EMU. IŻ NADWYŻKĘ Z LICZNIKÓW CHCE OBRÓCIĆ NA CELE 

WYBORCZE. - DPINJA B. MIN. P. I T. INZ. TOLLOCZKI.

W niedzielę w Warszawie odbył się 
olbrzymi wiec w irn-aÜTU cyrku, szczelnie 
Przepełnionym tłumem zebranych. Wiec 
len miał na celu wy rač Dnie prot >s u prze­
ciw zamachowi na k'eszeń cb> rateli, 
który zan ierza uczynić P. A. S. T-a, 
chcąc wprowadzić liczniki teleknsczne 
zaakceptowane przez P. ministra Poczt 
I Telegrafów Miedzińskiegf.

Jeden z mówców inż. Pauly, uzasad­
niając niecelowość wprowadzenia liczni­
ków, tak swoją mowę zakończył : ,Ja inż. 
Aleksander Pauly, za n?eszkały Hoża 32, o- 
świadczam, że pieniądze uzyskane z docho­
dów P. A. S. T-y po wprowad-rniu Ecz- 
nli ów potrzebne są min. MieJzińs l ř'..i na 
robotę przedwyborczą.“

Po wysluchan'u szeregu przemówień, 
nacechowanych rzeczową i cyfrową kry­
tyką zamierzenia P. A. S. T-y i p. mini­
stra MiedzmsHego. zebrani ucli wak'i re­
zolucję, w której zwracają się do Sejrru 
i Senatu, pr-oszac o poparcie ich słusznych 
żądań W rezolucji teł podkreślono rów­
nież, że P. A. S. T-a, która zobowiązana 
iesi nabywać krajowy sprzęt telefoniczny 
łamie kontrakt, sprowadzając części skła­
dowe z zagranicy. M"ędzy *nnemi zwró­
cono uwagę rządu j społeczeństwa, że w 
dniu 28 h'łego 1922 b. min. Poczt i Tele­
grafów inż, Ludwik Tołłoczl o złożył pre­
zesowi Rady Ministrów memoriał, w któ­
rym znajduie s’ę taki i'=*ep: „Twierdzo 
że umowa ta (wprowadzenie liczników) 
lest nie do przyie ńa, albornom^ będzie 
Wymagała znacznvch inwe tycyj i po- 
cłągn‘e zbyt .wygórowane opłaty aboua-

ïstucena /uriWunita. eftem. 
pralnia ł c **#**-

cseuia *fr manóir
3é%^fa ffîottttu
Tet. 383 »ie rÓll-Si«1« Tel. 383
najstarsza I największi firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

Kofomice. ul. Dyrekcyjna b TAJTJ 
Wró I Rynkowa 1 Tel. 1479

*&óret. ul. Kranowska 18 
Jir«, r-»l-i«e. ul. Modrze-owska 1 „
^'emt'Tion.die, ,n!. Bytomska 7 c 
'r<i*€«tvna, ul. Koleiowa 1 e

W «rsasamixi. Niecała 10 Tel. 413 15

mentowe i zahamuje rozwój telefonu w 
Polsce.“

W zakończeniu wiecu redaktor Malicki 
przedstawił wniosek, zmierzający do ©gro­
żenia bojkotu P. A. S. T-y i wstrzymują 

zapłaty obecnych rachunków za opłaty 
telefoniczne aż do odwołania kwestii licz­
ników. (k.) ^

Arer: powinie p. Boro Din owej.
ODDZIAŁ BIAŁYCH WOJSK GEN. NIECZAJEWA ZATRZYMUJE STATEK 
PAMIAT LENINA“. — OPÓR KAPITANA STATKU. — REWIZJA. — PASAŻER­
KA STATKU p. GOLDBERG OKAZUJE SIE SZPIEGIEM SOWIECKIM I ŻONA

KOMUNISTY BORODINOWA.
Od kilku duj uwagę Europy całej zaj­

muje nazwisko n ejałdej p. Borodlnowęj, 
której osoba jest jedną z przyczyn konflif 
tu, jak dotychczas papierowego, pomię­
dzy Sowjetan i a rząde n Chin Północ­
nych. Sowjety żądaja kategorycznie wy- 
puszczenia na wolność więzionej przez 
rząd marszałka Czang So Lina p. Borodi-

Czy obywatele ptisey mała prawo
do odszkodowań za wojenne rekwizycje niemieckie?

Znamienne orzeczenie
Mieszany Trybunał Rozjemczy polsmo-nie- 

mieold ogłosił,motywy orzeczenia w sprawach, 
w ‘{tórych uznał swą kompetencję.

Zasadniczo trybunał orzekł że jest niekom­
petentny w sprawach odszkodowań za doko­
nane przez Niemcy rekwizycje mienia < bywa- 
teli pclskich, dokonane na terytorium pohkiem.

Wspomniane powyżej mefvwy, dotyczące 
m. in. wyToku łódzkiej firmy Samuel Morgen­
stern są następujące:

Pełnomocnik państwa niemieckiego twier­
dzi, że obywatele polrcy nie mają prawa do 
odszkodowań za rekwizycje z tpgo względu, 
że Hi. C. art. 297 traktatu wersalskiego przy­
znaje to prawo „obywatelom mocarstw sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych“ zaś ■' .,c m 0- 
bywatele polscy w chwili rekwizycji byli oby­
watelami Rosji, której nie można uważać za 
iedno z mocarstw sprzymierzonych i stowa- 
rzys-onych. gdyż Rosja pod TraKtatem nie 
jest oodipisa,.a.

Trybunat tego zarzutu mii uwzględnił. Da­
lej pełnomocnik Rzeszy podniósł, że obywa­
tele państw nowopowstałych nie mają prawa 
do odszkodowań za rekwizyt je — w myśl in­
tencji T.jktatu. Twórcy Traktatu udzielili mo­
carstwom istnie !ącym przed wojną prawa za­
stawu na mieniu obywateli niemieckich, znaj­
dujących się na ich terytorium, a nie udzielo­
no tego prawa państwom nowopowstałym.

Trybunał, nie podzielając tego stanowiska, 
zaznacza, że e braku prawa do zastawu, nie

mieszanego Trybunału Rozjemczego.
można wnosić o braku prawa do roszczenia.

Według Trybunatu, myśl twórców Trakta­
tu była w tym wypadku inna: nie chcieli oni, 
żeby nowopowstałe państwa z prawa oinem- 
czania swego tery+orium uczyniły źródło ko­
rzyści materialnej. Wreszcie pełnomocnik Nie­
miec twi erdził. że Polska nie ma wogóle pra­
wa do odszkodowań, a więc obywatele polscy 
sic mogą y szczególności korzystać z prawa 
do odszkodowań za rekwizycje.

Trj bunał nie godzi się z taką koncrpcją ze 
względów następujących:

Trybunat uważa się za niekompetentny do 
decydowania, czy Polska ma prawo do oJszko- 
d vvan

Jednakże, gdyby nawet przypuścić, że mo­
carstwa sprzymierzone i stowarzyszone odmó­
wiły państwom, które powetaty do żęcia pra­
wa do odszkodowania, uważaiąc. że są dosta­
tecznie wynagrodzone przez sam fakt powoła­
nia do życia — nie wynikałoby stąd, że oby­
watele tych państw są 00„bawieni prawa do 
odszkodowania z tytułu stosowanych, przez 
Niemcy nadzwyczajnych środków wojennych, 
podczas gdv państwo, którego są obywatela­
mi. brało udział w wojnie z Niemcami.

Trybunał zasądził m. in. od państwa nie­
mieckiego na rzecz firmy S. Morgenstern 25 
tysięcy marek.

Zaznaczyć należy, że Rzesz: narazte d- 
mawia wypłacenia zasądzonych kwot, powołu­
jąc się na plan Dawesa.

Bieg Wiosenny
o pic? ar Polonii

JAK NALEŻY ZGŁASZAĆ ZAWODNIKÓW DO BIEGU?

Idealna pssia do zębów

Krem perłowy
Hunatfowlcz, - Iw*

MICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
CLE CAPITAN“ )•

187)

-— Wedle rozkazu! — rzekł de Brain. - Kie­
dy aresztujemy konspiratorkę, do jakiego więzienia 
mamy ją zaprowadzić?

__Tutaj! ___ odpowiedziała .Leonora Galigai
Ponurym głosem, na którego dźwięk słuchających 
Przeszły dreszcze.

Podobne wrażenia fednak nie były u ludzi tego 
rodzaju zbyt trwałe, to też wkrótce odzyskała da­
wniejszy wyraz twarz5 i skłoniwszy się, oddalili się 
pospiesznie.

Wróćmy do księcia tTAngouIeme. Znalazłszy 
się w pałacu przy ulicy Delfina, wszedł na pierwsze 
piętro i minąwszy szereg pokojow, wszedł do swe­
go gabinetu. Zapalił światło. Następnie otworzył 
kufci, wyjął zeń żelazną szkatułkę 1 przeglądał sta­
rannie schowane w niej papinY- Przed księciem 
było okno -— to samo okno, przez które Capestang 
widział poprzedniej nocy światło; ní prawo od księ­
cia znaj 'owal się kominek cały pełen spalonych pa­
pierów (skutki nocnej pracy Cinq-Marsa), z tyłu 
za nim znajdowały s ę drzwi P^zez które wszedł 
i które tylko przymknął za sobą. Zajęi 5 pracą, która 
trwała dwie, trzy godziny, a może nawet więcej, 
odkładał na lewo pergaminy, ’akie p stanowił za­
chować, gniótł zaś w ręku te papiery, które prze­
znaczył do zniszczenia, poczem rzucał je do komina, 
gdzie paliły się. W całym pustym pałacu panowała 
niczym niezakłócona cisza; slycfc«- l „ o «y 'ie

Klub zgłaszający zawodników do biegu 
„Polon,.!“ winien podać:

a) Imię i nazwisko zawodnika.
b) Datę urodzenia.
Wpisowe wynosi 60 gr. od zawodnika. 

Zawodnicy, posiadający karty zawodnicze 
GOZLA. płacą połowę.

NAGRODY W BIEGU „POLONJI . 
Pięć złotych żetonów »raz odpowie­

dnie dyplomy dla pierwszych odęciu zwy­
cięzców. *

Trzy mgrody tylko dla 'zawodu kcw z
Wielkich Katowic.

Trzy nagrody tylko dla zawodników 
z powiatu katowickiego.

Trzy nagrody tylko dla 'zawodników 
m. Król. Huty.

Trzy nagrody tylko dla zawodników 
pow. świetochłowickiego.

Trzy nagrody tylko dla 'zawodników 
z pow. tarnogórskiegu, luoldnit Aicgo, ry­
bnickiego. pszczyńskiego. bielsk.cgo. cie- 
szyńskego ! miasta Bielska.

Trzy nagrody tylko dla 'zawodu jków 
Zaglęb:a Dąbrowskiero.

Trzy nagrody tylko dla 'zawodników

nowej, grożąc w przeciwnym razie, jak 
najdalej idącemi represjami, mogąc mi 
dać początek zbri jnemu konfliktowi.

Korespondent „Daily Mail“ sir ParsivaJ 
Philips donosi z Szanghaju następujące 
szczegóły aresztowania p. Borod.nowej.

P. B. znajdowała się na pokładzie okrę­
tu sowieckiego „Pamiat Lenina“, płyną­
cego w kierunku Yang Se. W chwi'iu kie­
dy statek wpłynął na wody rzeki Nie­
bieskiej i wziął kurs na Hong Kau został 
zatrzymany na rozkaz oddziałów mar­
szałka Czang So Lina. w którego włada­
niu znajdują się obecnie brzegi tej rzeki. 
Aresztowani'a statku ] rewYji dokumentów 
jego ęasażerćw dokonał oddział „birłych“ 
wojsk rosyisLIch gen. Nleczajewa, znaj­
dującego się pod rozkazami marszałka 
Czang So Lina.

Kapitan statku „Pamfat Lenina“ pró­
bował stawić opór i nie chciał pozwolić 
na przymusowe wylegity wantę pasaże­
rów i ich bagaży, zasłaniając się paragra­
fem nietykalności statków europejskich, 
żeglujących na wodach chińskich. Do­
wódca białego oddz:ału nie usłuchał jed­
nakże protestów kapitana statku } rozpo­
czął rewizię dokument iw. W czes’e re­
wizji okazało się, że pewna dama, podró­
żująca pod nazwiskiem p. Goldberg, jest 
nikim innym, jak żona specjalnego wy. 
słanrtika Sowiel ów do rządu kantońskiego, 
zaciekłego wroga rządu Chin Północnych, 
^orodinowa. Znaleziono przv niej bardzo 
kompromitujące papiery, mianowicie: plan 
dyzlokacji czołowych oddzsałów ariny? 
marszałka Czang So Lina. *ak również 
pian forłyfikacyj Szanghaju.

Ponieważ jasneir. było, że kap’tan '-tat­
ku byi w ścisłych stosunkach ze szpiegiem 
Borodinową. przeto statek został skonfis­
kowany i flaga sowjecka zastąpiona fla­
gą Chin Północnych.

P. Gol Iberg-Borodinowa została wy. 
słi na do Szanghaju i los jci w tej chwili 
nie jest dokładnie wiadomy.

Gombaty.

z wszystkich innych dzielnie Polski (War­
szawy. Krakowa, Poznania itd.).

Trzy nagrody tylko dla wojskowych.
Trzy nagrody tylko dla old boyów, 

Zawodników, którzy ukończył. 32 rok.
Wspaniała nagroda Zw. Hallerczyków; 

tylko dla najlepszego Hallerczyka.
Wspaniała nag*via Nar. Z w. Powstań­

ców 1 był. Żołnierzy tylko dla najlepszego 
członka związku.

Bieg odbędz:e się 3 kwietnia o godz. 
12-tei w południe.

Zgłoszenia kierc wać na adres GOZLA. 
Katowice ul Warszawska 27.

szelesł przerzucanych papierów. Skończywszy pra­
cę, oparł łpkcie na stole i pogrążył się w rozmy­
ślaniach o mającej wkrótce nastąpić szczęśliwej 
przyszłości... ....

— Dopływam do portu! — myślał. — W ciągu 
dwóch godzin zawarty bęazie związek mojej córki 
z Cinq-Marsem, a wtedy mam zapewnione popar­
cie starego hrabiego i jego stronników. Wszystko 
gotowe. Gwizjusz i Kondeusz są mymi przyjaciół­
mi. Mam w Paryżu 3000 ludz: którzy oczekują 
tylko na moj znak. Porozumienie z Leonnrą Galigai 
asekuruje moje zwycięstwo. W ciągu dwóch dni 
•wszystko będzie skończone. Będę królem Francji! 
Królem! — dodał prawie głośno z radością. — 
Królem Francji! Najpiękniejszego w świecie enrze- 
ścijańskim królestwa... Czuję, że dokonán, wiel­
kich czynów... Ale chodźmy stąd. Czas niż- wra­
cać na ulicę Barres.

Włożył do portfelu odłożone pergaminy i ukrył 
portfel pod kabatem. Następnie wstał i zgasił 
światło... W tej samej chwili drgnął z przerażenia.

Zdmuchnął świecę, wUiział dokładnie, jak zga­
sła, a jednak w pokoju było widno, Odwrócił się 
żywo i okrzyk trwogi wyrwał się z jego piersi: 
w odległości czterech kroków od siebie ujrzał w 
gabinecie człowieka, stojącego nieruchomo z ręką 
na gardzie szpady. Za człowiekiem tym stało sze­
ściu, czy ośmiu uzbrojonych ludzi. Jeden z nich 
trzymał w ręku pochodnię.

— Concini! —■ jęknął książę.
Pochwyci? oburącz stół i rzucił go pomiędzy 

siebie i marszałka, tworząc w ten sposób barykadę 
i obnażył szpadę.

— Mości książę! — rzekł zimno Concini. — 
W imieniu króla aresztuję oana.

— Pan mnie aresztuje? Pan? Pan, który...
— Wziąć go! — krzyknął Concini, aby zagłu­

szyć to, co chciał powiedzieć książę.
Zb>rp.wie runęli na księcia. Odrazu w pierw-

szem zetknięciu szpada księcia pękła... Kilka se­
kund walki, parę okrzyków, przekleństw i wreszcie 
zapanowała cisza.

Angouleme z zakneblowanemi ustami, nawpeł 
zduszony, uniesiony w.górę przez 10 rąk,rzucony 
został do karocy, stojącej pod drzwiami. Kiedy 
przyszedł do przytomności, ujrzał się w izdebce 
o grubych nagich murach. Maleńkie okienko za­
kratowane przepuszczało troszeczkę światła. Książę 
zbliżył się do ckionka i przycisnął czoło do kraty. 
W tej chwili włosy zieżyły mu się na głowie, serce 
przestało bić na chwilę w piersi, a z gardła wybiegł 
okrzyk rozpaczliwy i przebrzmiał bez echa w ciszy 
nocy.

— Bastylja! Basïÿlja!

Opuściwszy Bastylię, Concini i jego ludzie udali 
się pieszo w kierunku ulicy Barres. Dwuch lydzi 
otrzymam rozkaz zaprowadzenia koni na maleńki 
plac pomiędzy ulicą Barres i Sekwaną, gdzie zwy­
kle odbywał się targ na bydło. Trzeoiemu drabowi 
polecono zajechać pod dom Marji Touchet karocą, 
kijra posłużyła do przewiezienia do Bastylji ks. 
d‘AngouIeme.

Concini szybkim krokiem wbiegł na ulicę 
Barres 1 zatrzymał się przed domkiem. Drżał na 
calem ciele. Namiętność dzika, która szalała w nim, 
trzęsła nim, pomimo iż wieczór był ciepły.

— Gdzie ją zaprowadzimy? — zapytał Rinaldo. 
— Do pałacu pana marszałka?

— Do mego domu w Reuillÿ! — rzekł Concini, 
oddychając z trudnością. — Słuchaj, Rinaldo! Ja 
muszę wrócić do pałacu, ponieważ na jutro prze­
widziane są wypadki, które wreszcie... Należy 
zresztą donieść królowi o zaaresztowaniu księcia... 
Ty razem z Montrevalem odprowadzisz ją do 
Reuilly. Miejsce to jest pewne. Żona moja nie 
wie nawet, że posiadam ten dom. Bęaziesz jej pil- 
uftwaL Sinaldft ^ c. d. u.



Stí 4.

Prawda
o gen. ULatiniku.

W dniu 6 bm. miał się cdbyć w Cie­
szynie oďczyt gen. Latiníka z ramienia 
miejscowego koła Macierzy Szkolnej. Jak 
już donosiliśmy, odbycie odczytu uniemo­
żliwiła miejscowa organizacja „Strzelca“, 
o czeni donosząc „Polska Zachodnia“, pi­
sze, iż gen. Lanitik jest osobistością znie­
nawidzoną na Śląsku Cieszyńskim gdyż 
jako dowódca wojsk, walczących w 
swoim czasie przeciw Czechom, rzekomo 
nie cheval, względnie nie umiał wykorzy­
stać ówczesnej pomyślnej sytuacji.

Znane są to metody naszych sainato- 
rów. moralnych, aby żołiydzić opinję i po­
mniejszać zasługi wszystkich, którzy nie 
piszą się na wszystkie eksperymenty, czy­
nione w naszetj armii i którzy nie przysię­
gają na 'zbawienność przewrotu majowe­
go. Gen. Latink w swoim czasie, jako 
dowódca DOK. Frzemyśl, został usunięty 
z tego stanowiska i sponr jonowany. skut­
kiem intryg ze strony politykujących ofi­
cerów-piłsudczyków . Od owego też cza­
su stale prasa sanacyjna, o ile pisze o nim. 
pisze złośliwie, przekręcając najprawdziw 
sze fakty.

Gen. Latiník, jako obrońca Śląską Cie­
szyńskiego podczas inwazji czeskiej w 
pierwszych m esiącach 1919 r., zapisał się 
jaknade.piej w opinii społeczeństwa cie­
szyńskiego. któremu był znany zresztą 
jeszcze z czasów wojny światowej, gdyż 
jako dowódca jednego z pułków cieszyń­
skich w armin b. austrn-węgierskiej nie 
krył się nigdy z tern. że jest Polakiem i o 
żołnierza polskiego, powierzonego jego 
pieczy, zawsze dbał.

W czasie kampanji polsko-czeskiej zro­
bił wszystko, co było w jego mocy. Przy­
pomnieć należy, że Warszawa zostawiła 
wówczas Śląsk Cieszyński bez żadnej 
obrony, a nadto jeszcze część sił zbroj­
nych z Cieszyńskiego w krytycznej chwili 
najazdu czeskiego znajdowała się na fron­
cie Iwowskm xv walkach przeciw ukralń 
coin — tak, iż gen. Latiník rozporządzał 
siłami bardzo skromnemi, coś ponad 1000 
żołnierza, pode z? ; gdy w spaniale wy- 
ekwpowana armia czeska liczyła do 20 
ty sięcy żołn erzy. Mimo tych skromnych 
sił gen. Latiník potrafił w* trzymać napór 
wojsk czeskich na linji Wisły koło Sko­
czowa. nie dopuszczając ich na linję Bialki. 
co, gdyby się stało, przesądziłoby niewąt­
pliwie o przynależności całego Śląska Cie 
szyńskiego do remibliki czechosłowackiej.

Taki jest prawdziwy stan rzeczy i me 
zmienią go dzisiejsze wymysły sanatorów, 
starających się obalić wszelkie autorytety 
tak wojskowe, jak polityczne, o ile nie 
znajdują się one aa ich linii politycznej.

___ oqo___ W. Z.

Hlbum flowffKmi fryzury
przeszło 100 barwnych fry- 

^ zur paalowshlch i iu-
nych. Niezbędne dla każ­
dej Pani Tylko zł 3,— 
z posyłką zł 3,50. przez 
zaliczkę zł 4,—. Do na­
bycia we wszystkich księ­
garniach lub w prost o d 
nakładców. Biura Caio- 
srcA ..Par4* w Pozna­
niu. Al. Marcinkowskie­
go 11. Bg265
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Głosy prasy.
NIEPOKOJĄCE ENUNCJACJE KÓL „PÓŁURZFDOWY CH“ O USTAWIE WY­

BORCZEJ.

Rząd, a ordynacja wyborcza. —
W związku z ostatnim projektem zmia­

ny ordynacji wyborczej uchwalonym 
przez sejmową komisję konstytucyjną 
wypowiedziały się jasno stronnictwa na­
rodowe. Wiadomem jest Tównież stano 
wfcko lewicy i mniejszości narodowych. 
Niestety tak poważny czynnik, jak rząd. 
w tej sprawie nie wypowiedział się. Mo­
żna tylko domyślać się stanowiska rządu 
w tej kwestji z enuncjacji tak licznych i 
■różnych „nieoficjalnych kól rządowych“ i 
„sfer zbliżony ch d>o rządu“. Enuncjacje te 
zaś są bardzo niepokojące...

„Rzeczpospolita“ poświęca swój czo­
łowy artykuł tej sprawie, pisząc m. in.: 

Konserwatywny „Dzeń Pcteki“, pistne 
o projętóe zm omy ordynacji wyborczej 
do paTlpsnenitu, in. in. po łaje:
/„Z treoTcjaflnycłi "otzimów e członkami 

Rządu zda'e se wynikać, że Rząd byłby 
przeciwny zmniejszeniu liczby posłów i 
senaitwów, przeciwny tworzemni okręgów 
nareiow^śocwycli i przeciwny systemo­
wi głosowana na listy“- 

Wiadomość pnwyższa tyiko pciwierdiza 
naszą ominie z przed k liku dni o prej pusz- 
czałn :m stanowiiskiu Rządu w espra.wie pro­

jektu zm.any ordynaoü wyborczej. Dziś 
staje s!ę zupełnie jasnym, że zapatrywa­
nia Rządu w tej materii całki wicie pokrm 
wają się ze stanowiskiem, zajętean pnzez 
lewice i mniejszości miodowe.
Słusznie w dalszym ciągu artykułu au­

tor wyraża swoje zdziwienie z powodu 
tego stanowiska rządu i mówi:

Tu już z kmremie ogan nia człowieka. 
Jaikto Rząd nie chce zufamy obecnej ordy­
nacji wyborczej, najbardze,] demagogicznej 
jaka tylko istrkejc? Rząd n'e chce w >bec 
tego map-arwy parlaimeriiu, zmniejszenia 
liczby posłow, zagwarantowana repre­
zentacji w parlamencie ludności pdskiej, 
mieszkającej na ziemiach Wschód,n uh? Nie 
to nie do uwierzenia- Gdzież w tak m ra­
zie podzały się te szumne hasła majowe 
o konieczności naprawy życia parłam m- 
larmego w Polsce? Rząd obecny dąży do 
nowych wyborów na .podstawie starej or­
dynacji wyiborczej i chce, aby znowu ro- 
wianzały sie stare wady i naiegi? N.e. 
ta już ustaje w®2»kie rozum awarie.
Gjy jednakże w stosunku do pewnych 

kół może mieć miejsce rozumowanie!?..
K—l

„GERMANIA“ O STANIE GOSPODARCZYM POLSKI W ZWIĄZKU Z EKONO­
MICZNYM KONFLIKTEM POLSKO-MEM. '

Prasa niemiecka w dniach ostatnich 
w związku z posiedzeniem Rady Ligi Na­
rodów i rozmowami, prowadzonemu przez 
■ministrów Zaleskiego i Stresemanna. po­
święca nadzwyczaj dużo miejsca kwesťi 
polsko-niemieckiej i sprawom Polski wo- 
góle.

Na wyróżnienie zasługuje artykuł prtf 
J. Weila, zamieszczony w zbliżonym do 
kanclerza Marxa organie Stronnictwa Cen 
trowego „Germania“. W artykule tym 
autor zaznacza na wstępie, że Polska jest 
po Francji najważniejszym sąsiadem Nie­
miec, tak pod względem gospodarczym, 
jak i ekonomicznym. W dalszym ciągu 
prnf. Wolf siara się cyfrowo przedstawić

znaczeme ekonom cznc i rozwój gospo­
darczy Polski w ostatnich czasach i d li­
ch od zi do wniosków optymistycznych dla 
Polski. Przyłem p. Woli podkreśla bar­
dzo wy-aźnie, że nawet przy konilikcie 
handlowym z Niemcami rozwojowi gos- 
po Jarczemu Polski nic nie zagraża. Stab1 ■ 
lizacja złotego na najbliższy przynajmniej 
czas jest ugruntowana.

Arty kuł „Germanii“ wywarł w Berli­
nie wielkie wrażenie i świadczy on o 
tern, że pewne koła spoi scze.istwa u’e- 
miecklego Poczynają nareszcie rozumieć, 
że pojednanie ekonomiczne pomiędzy 
Polską a Niemcami jest dla tych ostatnich 
«■zeczą konieczną. K-i.

Z sali sądowej w Katowicach.
—o—

O RZEKOMA ZNIEWAGĘ PIŁSUDCZYKÓW?

Pierwsza izba karna S. O. w Kaiowicach 
roznatn wała 14 b*n. sprawę pułków lika re­
zerwy. W. Ży chińskiego. przemysłowca z 
Katowic, oskarżonego o zniewagę armii 

Mianowicie wieczorem z 4 na 5 czerwca 
ub. roku w iednei z kawiarń w Katowicach 
wynikła awantura pomiędzy grupą oficerów 
i oskarżonym, który miał się wy razić źle o 
pilsudczykach. Awantura została zlikwido­
wana w tnieiscu ale na skutek raportu obec­
nego w kawiarni majora Szafranowckiego. 
naczelnik dywizji gen. Zając skierował spra-

w c do sądu z wnioskiem o ukaranie oskarżo­
nego za zniewagę armii

Sąd pierwszej instancji w Katowicach 
umorzył sprawę, motywując Iż w ty m wy­
padku nie zachodzi, obraza armji. a brak iest 
wniosku o ukaranie za zniewagę jakieiś oso­
by b: veznej.

Prokuratura wniosła odwołanie do sądu 
okręgowego. Po rozpatrzeniu sprawy pierw- 
sza izba karna S. O. w Katowicach odrzuciła 
oawołanie prokuratury z tych samych powo­
dów. jakie podał sąd pierwszej insia icji.

SENSACYJNA ROZPRAWA O SZPIEGOSTWO.
Trzecia izba karna S. O. w Ka'owicach 

rozpoczęła w sobotę ub. rozprawę przeciwko 
oskaiżonym o szpiegostwo na rzesz Niemiec 
Trenie Richterównie. Ewaldów" _ Richterowi i 
Franciszkowi Richterowi z Szopienic.

■Rozprawa trwa dotąd i wyrok spodzie­

wany iest dopiero we wtorek w eczorem. 
Oskarża prokurator Piechiw'.cz. Bronią oskar 
żernych mecenas dr. Za ivilrki i dr. Drabczy k.

Z powodu tego, ii na rozpraw ie roztrzą- 
sa.ą się sprawy tajne wojskowe zarządzono 
tajność rozpraw. Wukas.
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Ceciir i Estrada-

A Kościuszko pod Racławicami.
Najbliższa premierą dramatu będzie sztuka 

ludowa Wł. L- Anczyca „Kościuszko pod "a- 
cławlcar I“

Pierwsze uroczyste przedstawienie „Koś­
ciuszki pod Racławicami“4 odbędzie sie w so­
botę. dnia 19 marca. . .

W dwóch pierwszych przedstawłeniacn 
..Kościuszki44 w roli tytułowej wystąpi artysta 
Teatru Narodowego w Warszawie, p. Teodor 
Roland.

A Wanda Wermlnska I Gustaw Chorjan- 
Ulubieńcy publiczności Wanda W e r m i-ij- 

ska i Gustaw Chorjan wystąpią gościnnie 
w operze katowickiej we wtorek, dnia 15-g° 
marca w operze Bizeta „C arme n“. w któ­
rej p. Wermińska kreuje partie tytułowa a.Pj 
Cho.'an po raz pierwszy w Katowicach sprt* 
wać będzie Don Josego.

A Gustaxv Chorjan w Pajacach. 
Europejskiej sławy tenor p. G. Choria11 

wystani gościnnie po raz drugi w środę dwą 
16 marca w operze R. Leoncavalla ..Pajace . 
w którei po raz pierwszy w operze katowc- 
kiei odśpiewa partie Cania. Bilety na wszyst­
kie gościnne występy do nabycia w kasie 
teatru, telefon Nr. 24-4*

A Repertuar teatru polskiego w Katowi-
cach. , . ,. . i

Wtorek: „Carmen“ (występ Werminskiei 
Chor ana) _ ,

Środa: „Pajace“ (występ Chorjana) i W* 
cerskość wieśniacza“.

Czwartek: po poi- „Kopciuszek“
Wiecz.*: „Niziny““.
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: .Kościuszko, pod Racławicam

(występ T. Rolanda).
Niedziela: po poi. „Kościuszko pod Racła­

wicami“
Wieczorem: „Ilalka“.
A „Gorącą krew44 w Siemianowicach 
W środę dramat katowicki wystaw,a * 

Siemianowicach wesołą komedie Fijałkow­
skiego ..Gorącą krew“.

A „Wieczór baletowy44 Maryli Bremo w 
G’jwicaeh- M

Wytworna i pełna gracji tancerka p. Ma* 
ryła Gremo daje wieczór swój baletowy w 
Gliwicach xve wtorek 15 bm.

A „Damy | bizarv“ w N. Bytomiu.
We wtorek w Nowym Bytomiu dramat ka­

towicki daje arcywesołą. słoneczną ^ ko ni cdi“ 
Fijałkowskiego p. t. „Damy i. huzarv“

A Wieczór baletowy Maryli Gremo w v>r 
toiriu. „

W piątek wytworna i urudziwa artystK^ 
tancerka p Mwrvla Gremo daje swój „We 
czó- baletowy“ w Bytomm

A „Cnotliwa Zu z ar ja44 w Rudzie. ’ ;
Wesoła t barwna operetka „Cnotliwa 

zanna“ ukaże sie w Rudzie w piątek.

Włoski faszyzm rośnie w siły
----- o-----

Z Rzymu donoszą, że na ostałniej ra' 
dzie ministrów stwierdzono ciągły 'post^
i wzrost trgamzacyj faszystowskie!., któ­
re pod energicznem kierownictwem Tura- 
tiego zyskały bardzo na spoistości 
wnętrznej. Ostatnio zaś xv szystkie zwiä2 
ki sportowe, liczące ogółem około 100 ty*- 
członków, zgłosiły swoje oficjalne przy- 
stąpten.e pod sztandar faszyzmu. W naj­
bliższym czasie bo 27 marca, jako w ósn>a 
rocznicę zajęcia Rzymu przez Musro!mie‘ 
go. ma zgłosić sic około 60 tysięcy mło 
dych Włochów' celem przystąpienia do 
partji faszystowskiej. Otrzymają oni ja' 
ko równocześnie członkowie muioji fasz 
broń a głównie karabiny. (a.)

Teatr PoSiki w Katowicach
* o ■ ■

„NIZIN:1
dramat muzyczny w 2 aktach z prologiem d‘Alberta.

Teatr katowócki po szeregu oper star­
szego stylu sięgnął do repertua/u nowo­
czesnego i wystawił operę d‘Albcrta „Ni­
ziny“. która wprawdzie mrzala światło 
rampy „scenicznej r.a początku stulecia 
obecnego, lecz dzięki swej fakturze mu­
zycznej stale zaliczana jest jeszcze dc oper 
modernistycznych. Realistyczne libretto 
z życia góralów hiszpańskich, pełnego 
scen brutalnych, zmysłowych a przez to 
i b. interesujące i mocne w wyrazie, na­
daje operze pętco opery werystyczncj w 
rodzaju „Rycerskości“ Mascagni‘e go, lecz 
jako twór muzyczny jest dużym krokiem 
naprzód. Przesiąknięty wpływami Brahm­
sa a zwłaszcza Wagnera d'Albert prze- 
dewszystkicm skupia uwagę na orkiestrze, 
czyniąc ją główmy .n wyrazicielem istoty 
dramatu przedstawianego, nastrojów, tę­
sknot. walk. porywów, marzeń bohaterów 
jego, o’ąd rperuje po wragr.crows,ku tema­
tami miizyczuemi (jipokćj krajobrazu gór­
skiego. walka z wilkiem, rozpacz Marty,

taneczny łem it żyda nizin itp.), śpiew 
często jest jakby tylko uzupełnieniem or­
kiestry. stąd nawet w opowiadaniach 
dłuższych nie wylewa się w formę arji 
melodyjnej, lecz jako recitaťw 'est jednym 
z instrumentów orkiestry, która tę arję 
symfonicznie realizuje. Muzyka ta. której 
poważni Krytycy muzyczni zarzucają je­
dynie brak pewnego pogłębienia i 
szczerości w nastrojach i pewną sztucz­
ność w efektacli szemaiycznych. dzia­
ła na słuchacza, począwszy od nastro­
ju budzącego się dn.o w górach, 
poprzez modhtwę i marzenia prosta- 
ka-pasierza, poprzez taneczne rytmy ży­
cia we wsi. wesela, poprzez rozpacze, tę­
sknoty. walki, zmysły aż do tr.umfalnego 
wezwania do powrotu z nizin w czyste 
powietrze szczytów górskich. To cicha, 
ledwc szermząca, jak szelest wiatru ko­
łyszącego czubami smreków i niosącego 
dalekie podzwanianki trzód na halach, 
czy echo rożka pastuszego, to gwałtowna.

porykująca jak zbl zająca się burza i ta­
mująca oddech w piersi słuchacza z?po- 
wiedzią nieszczęścia, muzyka d‘Alberta 
umie przemawiać, ilustrowana librettem 
(a nie przeciwnie) porywa słuchacza. 
I stąd wielkie powodzenie „Ni Fin“, jakiem 
opera ta cieszyła się i cieszy na wszyst­
kich scenach.

Powodzenie to niewątpliwie będzie to­
warzyszyło „Nizinom“ i u nas. zwłaszcza, 
że 'Sobotnia premjera ope ry w Katowicach, 
jak to już zaznaczyliśmy wcznr j, była 
triumfalnym — można powiedzie — suk­
cesem kierownictwa naszej opery: dyr. 
Zuny i reż. Stępniowskiego. 
Zwłaszcza ten drugi, jako reżyser i jako 
interpretator postaci najgłówniejszego bo­
hatera opery, pastucha Pedro, zasłużył 
naprawdę na owacyjne uznanie i pochwa­
ły. Dekoracyjna strona (p. K o b r y ń — 
zwłaszcza dekoracja młyna), inscen zacja, 
reżyserja scen zbiorowych, ześpiewanie 
się, zgranie solistów — to znakomity wy­
nik pracy i talentu Stępniowskiego, jako 
reżysera, a jeśli ćndamj ieraz do tego 
orkiestrę, ten najpoważniejszy czynnik 
„Nizin“, w rękach takiego dyrygenta i mu­
zyką. jak Zima — otrzymamy w rezultacie 
premierę „Niz n“, która w sobotę (be z 
gości-soli stów) roze ntu zia zmrwała na­
prawdę widownię, zachwyciła, porwała 
słuchaczów, owacyjnie oklaskujących wy­
konawców i wyrażających głośno, rado­
śnie jakby, swój zacLwyt

Z .pozostałych wykonawców (a wynM'- 
nić i pochwalić najeży wszystkich, bo me 
było złych) spec:alnie i dużo możnaby na­
pisać o p Zamorskiej w roli Mai ty- 
Nasza ceniona prnnaoonna miała w soboj 
tę znów jeden z tych wieczorów, które 
zacieśniają jeszcze mocniej węzły sympa- 
tji. jaką cieszy się ona śród melomanów 
katowickich. Świetnie usposobiona gł°' 
sowo. dała ona nadto w grze pełny wyraz 
dramatyczny, zwłaszcza w tragicznej sce­
nie spowiedzi i w scenie tańca. P. Leszek 
Reychan śpiewał i grał Jon Sebastia­
na w ten sposób, że możnaby bez przesa­
dy uwierzyć, iż d‘Albert i jego Fbrecista 
Lothar dla niego tę partję napisali.

Pozatem Mazanek, jako stary To- 
masso. Lubicz jako dziewczynka Nuri< 
Kopciuszewski, jako młynarczyk 
Moruceio (zwłaszcza „opowiadanie“ & 
akcie I. doskonałe głosowo i w wyraz'c). 
Lewicka. Sobańska i S t r ó‘ż y ń- 
s k a, jako trójca plotkarek wiejskich. M a-

r j a ń s k i. pasterz i S y r o cz e w‘s k u 
wieśniak — wszyscy zasłużyli na pochwa­
łę i wszyscy dostrajali się jaknajstarannief 
a z powodzeniem do stw oizema pięknej 
całcści.

Slov. em rpera nasza zdobyła jeszcze 
jeden klucz do skarbca powodzenia, skła­
dając jednocześnie jeszcze jeden dowód 
swej celowej i dobrej rracy. o której niei 
dawno pisał en i szerzej

J. Snu



I

Nr. 73. — 15. III. 27

Wr. 11. •»Potöt^L

Sfr. 5.

Ptk 2.

Odpowii^lalnośi,
W rozważaniu zadania wychowania młodzieży 

*T'ykHSmy określać -wszystk.e zapobiegawcze i o- 
chronuL. - zarządzenia w słowach „opieka nad mło- 
ú - i e ż ą‘\

We wszystkich usiłowaniach naszych nad urobie- 
ńierjn młodzieży, musimy starać się uchwycić w .wycho­
waniu -dobre., rysy charakteru, i dopiero przez oparcie 
s-' na nich tworzyć nowe jestestwa — w myśl Kant«: 
••Nie można nikogo uczynić lepszym, ;ak. tylko przez 
resztkę dobra, która w mm jest“. Przedewszystkiem 
jednak o tej uwadze nie w'olno nam zapominać, kiedy 
•tlamy przed sobą jednostkę moralnie zaniedbaną: a 
Sługiwać się należy wolnością i sâfrioodpowiedzlal- 
ńoś :ią.

Fałszy we jest bowiem mnienanie, żt tylko przez 
Wzmożoną karność zewnętrzną, podnieść można 
r" oralną wartość ‘ednosrek zaniedbanych. Woli 
zwyrodniałej nie uleczy się przez ustawiczne tłutnienie 

* i naginanie do karności, przymusowe wychp- 
w a n i e nie wyda trwałych owoców.

Brzwątpienia, że nieodzowny jest pewien stały 
Porządek rzeczy, lecz i wów czas konieczną jest nawet 
Pewna swoboda i ufność, by można przez oddziaływanie 
J>a poczucie honoru rozbudzić ambicję w danej jednostce 
1 Podnieść ją. Przymus zawsze jest przykry, łatwiej 
bodcla mu sie normalny charakter, apiżeli spaczony, któ- 
r(:?o przymus doprowadzi <k> jeszcze większej rozterki 
" ewiiętrznej.

W obcowaniu z ludźmi zwyrodniałymi, umysło­
wo upośledzonymi i wykolejonymi moralnie odkryto ca­
la doniosłość odwoływania się do tej szlachetnej cząstki 
fcste-stwa wewnętrznego, która w wychowanku pozo­
stała jeszcze zdrowa.
. J- H. Wiehern był jednym z niewielu ipedagogów, 
Którzy posiadali zasadnicze zrozumienie wartości, jaką 

J % upadlých młodych ludzi posiada wychowanie w du- 
chu swobody.

„Wę wszystkich naszircji arządzei.,ąJi łua-zkieh. 
Które mają wdrożyć procer uszłachet-nieaM i tegoż roz­
bój, wolność musi stanowić pierw Wą zasadę 
tylko wskutek wolności, zostawionej wychowanicow i. 
Uwierają się przed powołanymi do ratowania coraz 
jyi.ksze widoki, które należy wziąć p>d uwagę“ (J. H. 
Sehern. Pisma Zbiór. T. V. stu 332).

Proces przekształcający sam musi się w dziecku do­
konać. Aptlując do samego dziecka, ożywiamy w jego 
duszy pewne pierwiastki charakteru, które zapewnią mu 
trwałą ostCję. Wciąż jeszcze zadużo wierzymy w 
skutki represji i roztaczania nadzoru, a nie uświadamia­
my sobie, że z całej tej sławionej „karności“ wycho­
dzą często najniekarniejsi nicponie, ponieważ dzięki 
owemu nadmi-arowf zewnętrznych podpór, za­
pomniano zupełnie o ćwiczeniu tych sił, dzięki któ­
rym człowiek sam sobie -prawo słań-otri.

Na czysto etycznej drodze można bardzo dużo do­
konać przez budzenie indywidualnej samo-azielaości mo­
ralne! i-to :ak najwcześniejsze i sposobami jak najprost­
szemu Wiele matek wie dobi/e, że nie na wie’e zda 
się najstaranniejsze wychowanie, gdy syn pójdzie do 
szkoły i zetknie się u' niej z „o pin ją“ kolegów; n,e- 
wiele chłopców, dziewcząt zdoła oprzeć §ie sugestji 
„ducha klasy“. Trzeba zatem koniecznie jak naj­
wcześniej dać obok wychowania społecznego, wycho­
wanie ,-p r z e c i w s p o l e c z n e“, to znaczy siłę od­
poru, do dobrowolnego odosobnienia i wzmocniona 
świadomość osobistej odpowiedzialności wobec wyż­
szych ideałów życiowych.

Niektórzy chłopcy ma:ą bardzo dziwne wyobraże­
nie o samodzielności. Mniemają, że dadzą jej dowód, 
zapalając cygaro, albo wypijając pierwszą szklankę pi­
wa w knajpie. Co trudniej dla młodegc: palić eygaro, 
czy nie? Każdy przyzna, ze trudniej nie palić, bo wów­
czas naraża się na drwiny, kpiny knleigów. I dlatego 
należałoby dla zaznaczenia swej samodzielności m>mo 
dłwin, ani nie pal ć, ani nie brać udziału w piciu. Kto 
do tego doprowadzi, można o nim powiedzieć, że jest 
samodzielnym, podczas gdy większość stara się okazać 
samodzielność, „swą mądrość“ przez naśladowanie 
głupiej mody, nieraz osobiście wstrętnej. Jeśli zatem 
chcemy ratować młodzież, to musimy, ją nauczyć, by 
uczyniła coś sama dla siebie.

Budzić *iistawiępnie irzebá w młodzieży po­
czucie hpi oru,, odpowiedzialności, *Jwagi,-f zachęty, a 
wówczas niejednego uchroni się p-rzęd Upadkięm, a po­
grążonego w upadku wydżwignię się ku wyżynom przez 
rozbudzenie'w nim resztek szlachetnych uczuć.

Ks. Dr. ß. R

I % cMc Wł; we brak"
dzisiejszego wychowania mtodziežy.

Pewna osobistość, zapytana, co sądzi o dzisiejszem 
Wychowaniu .młodzieży, odpowiedziała następującem 
|tafnem spostrzeżeniem...

W pewnym lokalu .publicznym, gdzie przesuwało się 
•ttiióstwo sylwetek, można było zauważyć przedstawi­
ali trzech pokoleń.

Najstarszy, wszedłszy do lokalu,, odkrył głowę, 
^kłonił się lekko otoczeniu, w któreni znalazł się j za­
lál miejsce przy stoliku.

W jego obejściu znać było dobre maniery — wynik 
staiannego wychowania i ogłady. Pośre ni, znalazłszy 
sję,w lokalu, okazał już nieco inr.t, trochę rażące ma 
h'ery, niezdradzające grzeczność. dotreęo tortu; przed­
stawiciel ’ t/zeciego „dzisiejszego“ pokclenia wszedł dc 
lokalu w kapeluszu, z rękami w kieszeni, wygwizdując 
••Piano“ jakąś modną „dancigowa“ melodję. U vzy wa­
ląca u nrszalar.eja, brak elementarnych zalet wychowa­
na. znamionowały przedstawiciela nowego pokolenia.

Choćbyśmy nawet nie ośmielili się wyciągać z tych 
i trzech zjawisk — wniosków ogólnikowych co do róż­

nicy wartości dawnych, a dzisiejszych metod wycho­
wania, tern niemniej jednak wypadnie stwierdzić, że po­
między tem „dawniei", a „dziś“ zachodzi poważna róż­
nica, przemawiająca na niekorzyść dzisiejszego wycho­
wania młodzieży.

Zapewne znajdą się tacy. którzy odraz u wyjadą z 
tadykalnem „wytłumaczeniem“ kwestji : Szkoła win.ia.

Właśnie na gruncie szkolnym .nożna pocz„ nić dal­
sze b. ciekawe spostrzeżenia braków wychów ania, któ­
re powstają już znacznie wcześniej, niż w szkclt.

• Jest rzeczą stwierdzoną, że bardzo znaczny, po­
wiedzmy nawet przygniatający odsetek młodzieży przy­
chodzącej do szkoły, nie przynosi najprostszych zasad 
Wychów aida, które każdy człowiek zdc yi 'a przede­
wszystkiem w rodzinie. Faktem iest ze 3pz ez niż­
szych klâs gimnazjum, nie mówiąc już o .ni >dziezy szkóI 
Powszechnych, bardzo często riie rozumie, co znaczy 
Uszanować starszych, grzecznie zachować się w m.e,- 
Scu publicznem, na ulicy, pozdrowić nauczyciela, ustanie 
mieisca, usunąć się z drogi ocoo e starszej. owi 0ż 
często żdarzają się wypadki że chłcpcj najniższych 
kia.-, potrafią arogancko zachować się wobec nauczy-

; ■

może nawet nie ze zlej woli. tylko, poprostu z nieułwia- 
damiania sobie charakteru tego postępku. Pożycie ko­
leżeńskie uczniów^ w szkoie dostarcza prawie codzien­
nie wymownych dowodów braku podstawowych zasad 
wychowania, które- dziecko pówinno otrzy mać w domu.

Przy takim stanie rzeczy, na..szkolę spada ciężar 
i obowiązek nadrabiania tych braków', cp niezaw'sze 
jest łatwo osiągalne, a często — zawodne; nonitważ każ 
dy uczeń zaledwie kilka godzin spędza w szkole. Wia­
dome zaś, że elementarne .wychowanie dziecka musi 
być trudem, o ile możności, pozbawionym luk i niedo- 
ciągnęć. O ile wychowanie bardziej zbliża się do te­
go postulatu, 'jest wtedy i racjonalniejsze i skutecz­
niejsze... ,

Żeby dzieło wychowania w pierwszych latach ży­
cia i nauczania było bez luk i niedociągnięć, musi bez. 
warunkowo oprzeć sie na podstawie mocno zespolonej 
współpracy domu i sizkeły — rodziny i nauczycielstwa. 
Wtedy prawie bez wyjątku może być gwaranda, że 
dziecko, wyrastające pod -bacznem okiem demu i szko­
ły. będzie kiedyś jednostką wychowaną, f. zn. po­
siadającą zasób zalet charakteru niezbędnych do przy­
kładnego pożycia i pracy, w społeczeństwie.

Niestety trzeba stwieiozić, że dziś leszcze w bardzo 
wielu wypadkach ta współpraca wychowawcza domu i 
szkoły istnieje zaiedwie w sie/ze zamierzeń i projektów. 
Że tak jest, stwierdzają to Istniejące braki elementarne­
go, domowego wychowania młodzieży. Jeżeli zatem 
szkoła w dziedzinie wychowań,a ma się należycie wy­
wiązywać z włożonych na nią zadań i obowiązków, 
musi otrzymywać z demu — od rodzinrnaferjał choć 
z grubsza „obrobiony", z uev nem podstawowemu za­
drukami wychów, nia; na drug.m pl tnie szkoła powinna 
móc liczyć na stałą współprace rodziny.

Wtedy 'Ja-sie usunąć w.e’e braków wychowania 
dzisie'szeg” którego skutki będą pełniejsze — wszech­
stronne. Sama .szkoła może wprawdzie zrobić dużo, 
czasem b. dużo, ale wszystkiego dokonać nie jest w 
stanie. O tein ■ powimén pamiętać ogół rodziców, nre 
tylko jednostki. - ' ■

Marian Sławiński.

tiesiii hr-ykazań
itovanruenydi. '

---------- OXO----------
Pan sk.e stowarzyszenie pod nazwą „Association 

des anciens cle v es de Peccle des traveaux publiques, du 
ba, ment et >'e 1 industrie“ iest bardzo niezadowolone 
z działa,ności pwoich członków. Niezadowoleniu temu 
dalii i wyraz pusyłając im swoje dziesięć przykazań peł­
nych irenji i saika,,'mu. Przykazania te, które śmiało mo­
żna zastosować i do członków naszych stowarzyszeń 
są następujące:

1- Nie chodź n!gdy na zebrania.
2. Jeżeli jednak już się v'ybierasz, to przyjdź ze 

znacznem cpóźnien.em.
leżeli na dworze ’est słota, to nigdy nie przy­

chodź.
4. G ly jesteś na zebraniu, staraj się odkrywać 

wszt kie błędy w działalności kierowników.
5. Nie poóejmuj się żadnej czynności, gdyż o wiele 

le,pici jest krytykować, .niż samemu wziąć się do roboty.
n Bądź niezadowolony gdy cię wyb.orą do za­

rządu. Ale gdy iesteś wybrany nie okazuj namniejsze- 
go -.ainteiesowania po'Siedzeniami.

7. Kiedy przewodniczący pyta się o zdanie, odpo­
wiedź, że nie masz nic do powiedzenia. Dopiero innym 
opowiedz, co i jak powinno być zrooione.

Sta raj się robić tylko to. co jest nieunikriorie, ale 
gdy mr.i członkowie stowarzyszenia są bardzo czynni, 
krzi cz. D zarząd opanowała klika

1U. Nie zadawaj sobie na-niniejszego trudu dla przy­
sporzenia stowarzyszeniu mwych członków — £ośtaw 
to innym.

•-------- xox— ■ •

Wpîyw sugestji
na wychowanie.

.łidnym a najbardziej rozpowszechnionych biędów 
jest tak często spotykane absolutne nieliczenie się z 
wpływem sugestji, jaki na dzieci ovyw’cra częste po­
wtarzanie pewnych tw ierdzeń, .podkuwanie im ob 
myślewj ph negatywnych, przeciwnych temu, czeg od 
nich ządasny. Każde stereo — myśl wypowiedziana — 
wywołuj, w móz;u słuchacza jej obraz, często po­
wtarzana — utrwala się i wtedy wpłj-wa na czyny, a 
jk di iwodzą Uczr.e doświadczenia, nawet na organiżm 
udzki. We Francji i Ameryce odJaiwna juz zaczęto 

studiować dziatenie sugestii i otrzymano zdumiew ajace 
r&z taty. Myśl okazała się potęgą, władną przywracać 
zdrowie chorym przez podsuwanie im ob^ą^ów zdro­
wia, siły, energji. spokoju. Wchclzi tu w grę dzia­
łanie, podświadomości, która liziała poniekąd medr?- 
1 'znie. zbierając i segregując' dorobek sw'adi mości. 
Jeś : myśl świadoma podsuwa jej obrazy jasne, do- 
broo1, męstwa, prawości, człowiek kształtuje się na 
nich, jeśli daje trucizn ? zniechęcenia, zła. występku — 
człowiek wpada pod ich wpływ, staje się niewolnikiem 
w.asnych myśli.

-CSU W Eięoimy się nieco w tę stwierdzona yrzez 
nauk, prawdy psycnoLgiczną, zrozum.emy, jak wielką 
krzywdę wy rządzą dżiec:om ustawiczne powtarzanie 
im: „Jesteś próżn.ak“, „nieznośny chłopak“, „lakom- 
czuch , „TPjeposíuszny i t. d. Wj^lićzanie litanii wad 
a juz najgorsza rzecz - przy świadkach obcych, 
wywjłu. fatalne skutki. Dzcoko myśli obrazami, nie 
umie jeszcze samo znajdować do nich odpowiedników 
po/ytywmi-ch i tkwi \v +em co słyszy. Oczywiście,
0 pierając się na powyższam, n: e można wyciągnąć 
wniosku. Ze w ruie jakiejś niegrzeczneści trzeba 
malca pogłaskać i pc chwalić za grzeczność. Ale cho- 
Ü-V., o to, by wskazawszy mu zło, jakie popełnił, odrazu 
W-.az-ac 00 Powwien był uczynić, jak!m ma być. I 
zręcznie co pe wien czas wytrwale naprowadzać go na 
pojęcie, ze zdobyi już pewną cechę czy zaletę, me 
wymieniając wady. Trzeba wmawiać poprostu zalety, 
podchu j tywać okazję do powiedzenia: „Jesteś pilny, 
uwaznj m, porządnym w układaniu zabawek, usłużnym
1 ~ wetoda ta daic duże wyniki, przyczem odrazu 
wychodzą na jaw błędy, popełnione przed zn ijomo- 
scią nraw sugestji. Często by sva tak, że trdaię się dzięki 
tut i „namówić“ dziecko Jo pewnych załet, gdy już 
wszelkie inne środki zawiodły. Bardzo ciekawy ma- 
tesjał w tej sprawie stanowiłyby odpowiedzi matek I 
uwagi odnośne po przeprowadzonej obserwacji dzied 
w przeciągu jakiegoś czasu.

Odpowiedzi Redakcji.
P- R. Lisowi. Przełam« nam uwagi nad aTtykułem „O c at 

Hć młodzież — to ocałi‘ć n‘aVó‘d“ są zupełnie 
słuszne. i_ _ _ _

Możeby S®. Pan zechebł coś napisać w sprawie mło. 
dzieży pc«aszkolnej.

P. Mł . P. z Moszczenicy. Z artykułu nadesłanego nam 
me nuże my skorzy- :ać. M -żeby Sz. Pan raczył skreślić n.n. 
jakiś artykulik w siwe] treści więcej jednolity.
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Prezesem katowickiej rady miejskiej 
! został Niemiec.

SECESJA RADNYCH POLSKICH Z SALI 
KUSTOSA. — KUSTOS. LABUŚ I

WazoraS o godx. 5 po poi. odbyło się 
pierwsze konstytucyjne zesrane katowic­
kiej Rady Miejskiej, na które przybyło 57 
radnych. Radni pp.: pos. Mildner, pos. 
Ulitz i Schneider usprawiedliwili swoja 
nieobecność. Na galerii zebrała sie tłu­
mnie publiczność. Sensacją na sali byli 
dwaj radni z par.tji „kustosowców“, ubrani 
we fraki.

Sztner roziMÓw przerwał dzwonek prze­
wodniczącego p. Griinfelda. który ja­
ko najstarszy wieki« m zagaił pos.tdze.ue. 
Zagajenie to obfitowało w szereg tragiko­
micznych momentów, bowiem p. Grünfeld 
miał napisane z igajerwe w języku polskim, 
jednak z odczyianiem tego elaboratu nie 
mógł się uporać tak że uditodło się wra- 
i enie że p. Grimfeid przemawia w jaklemś 
nicokreś onem narzt czu.

W czasie zagaienia zgłosił wniosek r. 
pos. Biniszkiewicz, ażeby przemówienie 
p. Griinfelda zostało przetłumaczone .ta 
język polski, bowiem radni rolscy ani śło- 
\\ a nie zrozumieli. Na skutek wniosku po­
sła Biniszkiewicza, radcy dyr. Piechulek 
odczytał raz jeszcze mowę p. Griinfekia. 
którą potem przetłumaczył na język nie­
miecki radca zJtumcrmann.

Następnie prezydent dr. Górnik wpro­
wadził w urząd członków rady i rd opełnił 
formalności zaprzysiężenia przez podáme 
ręki. Ażeby przeprowadzić wybór prze­
wodniczącego nowej rady, zaproponował 
p. Grünfeld na ławników p. Kobylińskiego, 
p. Wid ucha i p. Jankowskiego. W zarzą- 
dzonein tajném głosowaniu kartkami rad­
ny pos. Jankowski o trzymał 32 głosów, r. 
poseł Mildner 20 głosów i radny p Widuch 
5 głosów. Radni frakcji polskiei głosowali 
solidarnie na pos. Mildnera. frakcja nie­
miecka na posła Jankowskiego, Zjednocze­
nie go: podarcze S kustosowcy. częścią na 
kandydata Niemców częścią ną p Widu- 
tlia. Po ogłoszeniu wyniku głosowania 
raJn? frakcji polskiej cp iścili d^-ionstra 
cyjnie solę a wraz z frakcją polską wvszJi 
/ sali również dwaj kustosowcy pp. Mu-* 
szalik i Przybyła Adolf. Na galerii roz­
legły się okrzyki oburzenia.

P. Jankowski wybór przyjął 1 objął 
przewodnie1 svo. Ponieważ p. radca Koby- 
iiiiski opuścił salę wraz z radnymi polski­
mi. p. przewodniczący Jankowski powołał 
na ławHilia w Miejsce p. KobyJàskiego 
osławionego Kustosa, Na wicUk rozpy­
chającego się w fotelu warchoła oburzona 
na gaierji publiczność zaczęła krzvczeć: 
Hańba! Precz z nim!

Celem naradzenia się nad sy tuacją 
wskutek wyjścia raonych polskich prze- 
\vi Jmiczący przerwa! pos edzenie na 10 
minut.

Po przerwie stwiei dz5ł p. Jankowski, 
żc potmmo opuszozema sah obrad przez 
frakcję polską ra la jc at pełnomocna do po­
wzięcia dalszych uchwał i uczt prowadze­
nia ^wyborów.

Zaznaczyć wy pada. że wra z z Niemca­
mi pozostali ra sali człc nkowie Khibu Zje­
dnoczenia Gos-t*darczego p. Łabuś i p. 
Widuch. którzy krokiem swym zaznaczj Ii. 
że ' :lą ręka w rękę z Niemcami

Przy dalszych wyborach zastępcą 
przewodniczącego rady został wybrany 36

OBRAD. — ROZŁAM W OBOZIE 
WIDUCH NA USŁUGACH NIEMCÓW.

głosami p. Widuch CZjedn. Gospodarcze), 
sekretarzem rady został wybrany Kustos 
d5 głosami, zastępcą sekretarza p. Ifitmcr 
(n em. soc.) 34 głosami.

Po ogło: zeniu wyników głosowania i 
odczytaniu protokułu posiedzenia przewo­
dniczący Jankowski zamknął poaedzen e. 

«
Powyższy wymk glosowania w Radzie 

Miejskiej nie jest la nas żadną niespodz' inką, 
gdyż już z przećws-ivpnych, poufnych kc.jfe- 
rencyj polsko-nJeinieckich widać było, że Nie n- 
cy n'c są skłonn, do żadnego kompronrsu. Je­
śli ahoJztlo o w? bór prezesa Rady M ejskict 
m. Katowic, stolicy województwa. to tak 
względy państwowo-pclityczne. jak i względy 
na im er es iimstą przemawiały za wyborem na 
to stanowisko radnego Polaka. N.emcy nie 
chcieli jedmaik wziąć względów tych p ul u- 
wagę i opierając się tylko na przewadze swo­
jej cyfrc we!, postanowili z niej skorzystać i 
mam fesłacyjnie prezesem Rady Miejskiej wy­
brali Niemca. Czy wyjdą na tem dobrze? Czy 
zyska ..a tern i itérés miasta i normalne s >o- 
kojne funkcjono wan.e życia w mieście, jest 
więcej niż wątpliwe.

Radni t>l»1scv zamanifestowali przeciw wy- 
bo iw Nlomca, urządzając secesję z sali ob­
rad Jak sie można było spodziewać, Kustos 
ze swymi zwoi nr kami, z wyjątkiem dwóch 
i członkowie Zjednoczenia Gospodarczego w 
głosowaniu szli razem z Niem-carm, Stwarza to 
sytuację jasną, gdyż wiemy, z kim mamy do 
czynienia. "

Należy przy teł sposobności napiętnować 
wiaro! >mie postępowanie pn. Kustosa t Widu- 
chi. którzy na potrdmowej konferencji z rad­
nym polskimi w imieniu swojem i swoich 
zwrlerników przyrzekali, że będą głosować za 
Pi lakiem. W czasie od południa do posiedze­
nia widocznie me argument-- trafiły im do 
przekouan.a. gdyż na posied'enir już hez żad­
ne! żemdv zdeklarowali się .ako sojusznicy 
Niemców.

Bandycki '■a ad v/ Michaikowicach.
DO WIADOMOŚCI WŁADZ POLICYJNYCH.

Przed niedawnym czasem donosiliśmy
0 organiżow amu się byłych uczestników 
powstania wielkopolskiego, zamrćszka- 
łycl. na terenie Woj. śląskiego j Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. Wybra­
ny w dm u 27 lulego Zarząd z siedzibą 
w Katowicach me przypuszczał, że hczba 
.Poznaniaków ‘ na Śląsku będzie tak po­
ważna, bowiem nie upłynęło .jeszcze czte­
rech tygodni, a cyfra członków wer osia 
pięciokrotnie.

Z samj ch M.chałkowic zapisało się na 
członków otom "go zvt,ązku 86 kandytów. 
Wszyscy przeważnie zatrudnieni i a ko­
palni, zamieszkują na Śląsku już od 1922
1 23 roku. Zarząd uznał za wskazane, 
przeprowadzić w Michałkowicach wśród 
tamtejszej grupy specjalne zebranie in­
formacyjne. Między ir.ntmi omawiano 
rówmeż udział w obchodzie jdeb.scyto- 
wyun. Zebranie zwołane zostało przez 
kier. szkoły p. Witeckiego na nie- 
dizie'ç w *ednej z sal szkoły. Po zagaje­
niu zebrania przez p. Witeckiego, wice­
prezes p. Sieg wygłosił referat o zada- 
-dach związku. W wolnych głosach o- 
becni podkreślali konieczność samoobro­
ny przed szowmistycznemi atakami odła­
mu sepe-idtystów śląskich i Niemców, któ­
rzy nu każdym kroku prześladują Pola­
ków z innych dzielnic.

Pod koniec zebrania dokonáte banda, 
złożona z dziewiyeu pijaków i awantur­
ników ordynarnego napadu na obradują­
cych. Bandyci wtargnęli przemocą do 
szkoły, krzyk em i hałasem starając się 
zebranie n zabić. Dzięki zimnej krwi prze­
wodniczącego, do bójki nie doszło. Spra­
wa znajdzie swój epilog w sądzie, bo­
wiem o naiście domu zaskarży ich kiero­
wnik szkoły.

Oekawem jest, że awanturnicy wtar-

l*tKrociowe oszustwa firmy ,,Frankel*
LICZNE ARESZTOWANIA. — UCIECZKA JEDNEGO Z FABRYKa \’TÓW.

gnęli na zebranie jako władza, zadając od 
przewodniczącego policyjnego zezwole­
nia oraz żądając w imieniu prawa, by *- 
brani się rozeszli. Czy tai.da ta fakty«2* 
use reprezentowała władzę państwowa-

Wśród napastników rozpoznano 
«■ego awanturnika G 1 e n z a. wydalone# 
z policji za pijaństwo Tomanka, p Ma­
sa tutejszej grupy podoficerów rez. 
szalika oraz znanego Zdech liki* 
wieża. Dwóch napastników było 
mundurach Związku Powstańców ®"' 
sideł).

Związek b. uczestników powwtaw^ 
wielkopolskiego czyni starania, 
cała sprawa znalazła swój odźwięk " 
Sejmie śląskim, by nareszcie wyjas^y 
czy na Śląsku poza wład oficjalną 'fi 
nieje, jeszcze inna nieu, . ultra, 
należy wyjaśnić, czy spokojni obywaj 
mogą liczyć przy bandyckich napadach J- 
pomoc ze strony władz policyjnych. 
by w miejsce p. Witeckiego zebranie I>T^ 
wadził młody człowiek o bardziej krę'*' 
kim tempe-amende, dający się prowokuj 
wać, mielibyśmy w Michałkowicach 531. 
ny wypadek bójki, moy.e nawet b&j 
krwawej. IchJ

Ostateczne ustalenie bu dżetu 
Województwa Śląskiego;
Na wczoraj szem posiedzeniu k°^_ 

budżtowej Sejmu śląskiego, która obra® 
wała pod przewodnictwem p. posła ) K 
n i c k i e g o, ustalono ostatecznie brnw 
Województwa Śląskiego; który zamku 
nadwyżką 100000 zł.

Jak już donosiliśmy za parę dni 
d7ie do Warszawy delegacja komisji du ; 
żetowei. ażeby w Sforach rządowych 
zgodnie budżet śląski z postulatami Pa‘ 
stM'owcmi.

Z Bielska dono.-« nam masz kerespoa- 
dem:

Władze tutejsze za-jęte są niezwykle 
wyrafinowaną zbrodnią oszustw'?., popeł­
nianą od dłuższego czasu przez miejsc j- 
wą rafinerję spirvtusii Knny kränket“ w 
Białej, skutkiem czego Skarb państw? po­
niósł straty — jaż tu razie *doIano 
stwierdzić — w wj sokoścj ok«4o pół 
mlłHMia złotych.

Afera sięga daleko poza obręb miasta 
bo z jednej strony pj Żywiec a z drugiej 
do Katowic J Król. Huty, dokąd wywożo­
no 1 sprzedawano pirytus czysty wyso­
ki ■orocaniowj do picia jako spirytus de­
naturowany dla celów dalszej frbryka- 
cil, ysyriądzająe w ten >sób powstałą 
różn*cą cen państwu s zkedę zł 7 od iedne- 
go litra. Naturalnie malwersacje podobne 
możliwe były jedyme na podstawie po­

rozumieli a się szeregu osób a przede- 
wszystkiem urzędników zatrudnionych w 
rafinerii, która surowiec spirytusowy na MV maiał u wyKiasz 
rachunek państwowego monopolu oczysz- tów po Iczas zebrań 
czała.
f Prócz tego w sprawę y mieszanycli 
jest dwuch urzędników skarbowych, prze­
ciwko którym w drożono iuz dochodzer c 
karne. Szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnicy.

Jak się w osiatniej chwili dowiaduję, 
w sprawie z wykrytą aferą spiry+usową, 
zniknął i agię z Bieiska jeden z fabrykan­
tów perfum, przeciwko któremu także 
włrdze wdrożyć miały dochodzenia

Sprawa zatacza coraz szersze kręgi i 
w pewnjxh sferach naszych przemysłow­
ców wznieciła ze zrozumiałych powouów 
foranalny popłoch.

Defraudacja 100 tys:ęcy złotych.
DEI R ll/DANTOWI UNIEMOŻLIWIONO U CIECZKE- 

Z Bi bistra tcTcfonują:
Oprócz sensacyjnej afery spirytusowej, o któ­
rej d-Miosinu na rtinen miejscu, wyLmila się 
druga spiawa. która rówłacż poruszyła cale 
miasto.

Praca oświat, w Chorzo^|C*
Nauczycielstwo Chorzowa, pragnąc 

wić rucli oświatowy w miejscowych u 
raystwach. stworzyło komitet, który bcfl . 
się starat o wygłaszani« odczyitów i ref6*., 

poszczególnych toV,:ł'
rzy: iw. oprócz tego urządzać będzie 0^CBtc 
tv dla wszystkich towarzystw wspólnie. J _ j 
lać romoci* w organizowaniu wieczorni0 
przedstawień. Wszystkie życzenia itow i 11 
należy kierować pisemnie Jo nauczyciela ' 

Wieczorka, lub <Jo miejscowej błbljotcki 1 
ręce naucz, p Mos/.nera.

Kiedy odbędą się wybory 
do Izb rzemieślników.

sejm Śląski musi uchwalić ustawę przemysłowa.
Ustawa przemysłowa, która ma nie­

zadługo obowiązywać w Pol cc, jest o- 
becnie rozpatrywana przez Państwową 
Radę Prawniczą. Po rozpatrzeniu jej 
przez Radę Prawniczą zostanie odesłaną 
do zatwierdzenia Radzie Ministrów j do­
piero po zatwierdzeniu jej p-zez Rade Mi­
nistrów będzie wydaną w drodze dekretu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i od 
tej chwili będzie obowiązywać w rałem 
Państwie z wyjątkiem Górengo Śląska, 
gdzie ustawa ta misi najprzód wpłynąć 
za pośrednictwem śląskiej Rady Woje­
wódzkiej do Sejmu Śląskiego, który może 
ustawę przyjąć lub odrzucić wzgl. po­
czynić vv niei pewno poprawki. Zanim 
jednakże ustawa przemysłowa będzie 
rozpatrywaną w Sejmie Śląskim, póidzie

ona pod obrady odnośnych kornisyj Sej­
mu śląskiego. Gdy ustawa ta przejdzie 
w trzech czytaniach na plenum Sejmu 
śląskiego, wówczas uzyska moc obowią­
zują :ą z chwalą jej ogłoszenia.

Po ogłoszeniu zas tej ustawy w* ciągu 
6 miesięcy winne być przeprowadzone 
wybory do Iz!b Rzemieślniczych, przy- 
czem po ogłoszeniu ustaw'y. dotychczaso­
we Izby Rzemieślnicze w całej Polsce 
będą rozwiązane i na czas wyborów u- 
stan jwime Izby Komisaryczne.

Zaznaczyć należy, że w wybór; ch do 
Śląskiej Izby Rzemieślniczej tym razem 
weźmie oprócz rzemieślników Górnego 
śląska .v liczbie 7 tysięcy udział rzemio­
sło 7.e śląska Citszj ńskiego, które liczy 
3 tysiące rzemieślników.

v lat z"ňra hicrnwnil. tirtc’szcj filii
zazia Ju ubezpieczeń od wypadków we I wo- 
wie Teofil BJegori systematycuiie defraudówcl 
prze/ al Ï 'e instytucie jak rafineria nafty 
»Vacum Oil Conj lanv". kopalnię węgla , vi;e.

wpłaci ie składki ubezpieczeniowe T cho­
wał je do swojej kieszeni.

Wreszcie spostrzeżono te niedokładności i 
radt siani ze Lwowa dwaj kon.rolerty w ykrui 
od la« praktykowane malwersacje powodując 
aresztowanie kierownika T. Blcgonia. Aresz­
towany. w bfurze przy ktory'm znalezion > go­
tówki 10.000 zł. świeżo przygotowany j.aiz- 
port zapraiûcznv i rewolwer przyzmi S ę ćo 
popełnianych defraudicy:. co do których podał 
je na Jcwotę 8uW0. Są jedn..k wszelkie dane, 
że straty przekroczą sumę IOO.Ouo -A.

Wr-.z i kierownikiem aresztowaną została 
urzędnezka Marja Szwede, której jawne forj- 
towanic. częste urîouv wypoćmy nk-jwe spędza­
ne w Zakopanem i innveh uzdrowiskach wzh.i- 
dzają Pvxlejrzenie. żc jest spólniczką kierowni­
ka Btegotna, który po wstępnem śledztwie od­
dany zostanie Sądów1 okręgowemu w C c: zy- 
ale. (v-x.)

Pierwsze pos‘edzeflie
NOWEJ RADY GMINNEJ W HALEMB^-

Dnia 9 bm, odbyło się w HalcTnb^ 
pierwsze posiedzenie nowej rady gim r *’ 
do 'której weszli 'pp.: Kr/ykowski
Ernst Paweł, Mrylka Tom.. Siekiera 
Krzysteczko, Rełman Winc. i jes#2 
trzy inne osoby z Lsty cbv*wateiskiej-

Poscdaenie zagaił dotychczasowy na* 
czelnik gminy i jako pic rw.szy punk1’ Pl\ 
rząuku dziennego odczytał: wprowad^' 
nie w urząd nowej rady gminnej. J; 
drugi puiikt odczytał tenże: wybór 2^ 
ławników. Na zapytanie się ze stro'1' 
radnych, że przecież według ustawy P° 
winien naprzód nastąpić wybór sołtysi' 
a ipotem ławników, p. Tománek oJrz«^' 
że może nastąpić tylko wybór ławnikó^' 
sołtysa zaś wybierać nie wolno, p01,jlT 
waż jeszcze dotychczasowy sołtys 'P' 
Tománek) jako taki nie został zwolni011^' 
przyczem p. Tománek powołał się «3 f 
naczcJnka okr. Wyglede, jako na świad' 
ka, że tak nakazał starosta. P. Wyßl^t 
który był ia tem posiedzeniu, jako ß° „ 
zaprzeczył Wywodom p. T. Wobec teii 
po załatwieniu formalności, d)p cze^i 
Pr/ysłużył się swoją radą obecny na<&el 
okr. p. W przeprowadzono: 1) w^tir so1' 
tysa. 2 — wybór ławników. Jako sołtY53 
wybrano większością głosów p. Erns13, 
jako ław ników zaś p. Mrykę Tom. i p‘ 
Noconła.

NIAQÆZYN NEBl^ „«lĄOi“
Sprzedaż mebli wszelkiego rodzaju, ora; ; mobli jryiciełany(|1<!
Sprzedaż Jakie na rafy Największy skład i wybór mebli. Sr *a4 także na r3*7‘

Szelenc a Sb- oleli
ni°e
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Dziś: św. Klemensa 
Jutro: Al r'ibama pust. 

św. Eufrozji
Wschód słońca: g. 6 m. 14 
Zachód: g. 6 m. 1 
Długość dnia: g. 11 m. 47

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M. P. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. do św. Józefa.
Godz. 6 i ,pół rano msza św. za d iszę Ber- 

narda Domagały.
Godz. 7 rano msza św. za dusze Amc'da 

hktawa.
Godz. 7 i pół rano msza św. żałobna za Jó­

zefa Sojkę.
^ NABOŻEŃSTWA JUTRO.
Godz. 6 rano msza św. za duszi, WiKtorji

Kubica.
Ucdz. 6 i pół rano msza św. za dusze Kur­

ta Bogackiego.
God3'. 7 rano nisza św. żałobna za spokoj 

duszy Wincentego Krawczuka.
Godz. 7 i pół rano msza św. żałobna za 

duszę Małgorzaty Głobisz.
NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 

w kościele katedralnym św. Piotra _I Pawła.
Godz. 6 rano msza św. za duszę Knimy Si- 

Woń.
Godz. 6 i pół rano msza św. za dusse Je- 

rzego Heda. .
R Godz 7 rano msza św. za dusze Waltera 
b3 tomskiego.

Godz. 7 i pół rano msza św. na ttewna in­
tencję.

NABOŻEŃSTWA JUTRO.
Go Jz. 6 rano msza św. za duszę Wmceii- 

tesb Kehla. , , _
Godz. 6 i pół rano msza św. za duszę rr. 

•taszeniioka. . . ..
r Godz. 7 rano msza św. za dusze Agnieszki 
Olszowskie i. .

Godz. 7 i pół rano msza św. za duszę Mag­
daleny i Walerii Kukli. ... _
,. - Ze Śląskiego Kola Polskiego Tow.
1 *!o!ogicznego.

W niedzielę ub. odbyło się walne za­
branie Śl. Kora Polsk. T-wa FiUogiczne- 
ko w sali nauczycielskiej g'mn«_zjum pań­
stwowego w Katowicach. Nadzieja Wy­
działu Pol. Tow. Filologicznego, że pra- 
'V|1ara piastowska ziemia śląska nie ?ozo- 
^an-ie w tyle za innemi ziemiami w ruch- 
Wości na polu filologii klasycznej, ziściła 

;s Ç w całej pełni, bo oto Kolo Śląskie liczy
Członków z prmieoz-1' nauczycieli łł«i- 

nazjó\v śląskich i Zagłębia Dąbrowskiego, 
? tcm samem liczebnością swoją zaj mu­
te jedno z pierwszych mi-jsc wśród Kół 
c ^logicznych. Walne Zgromadzenie 
dniało przebieg, imponujący rzeczowością 
obrad i zainteresowaniem się uczestników. 
/Wybory do Zarządu Koła dały następu- 
tecy wynik: wizytator Wincenty Ogro- 
Ififski, przewodniczący, dyr. Edward 
Czernichowski, zastępca przewodniczące- 
,°* P. Marja Stępniowska, sekretarka, p. 
ffbina Lotrenzówna. skarbniczka, pp. dyr. 
Pai»sław Bieżanowski, Franciszek Bo- 
^psz, Stanisław Krzanowski, dr. Augu­
ren Spendel i Piotr Wróbel, członkowie

^arządu. Do Komisji rewizyjnej weszli
fifVr.: Stefa i Chciufc, Józef Grzybowski

Koła odbędzie
codor Stera.

Następne posiedzenie 
te 3. kwietn:a r. b. .

— W sprawie odroczeń służby wojsk iwer 
,J Magistrat katowicki komunikuje, -ż z dniem 
3 lu ego br. zacz a f sie termin do wnoszenia 

Ppśb o odroczenie terminu odbycia służby 
"'ójskuwej w wojsku stałem. . ....
. Prośby te winny być wniesione najpo/mej 
a° dnia poprzedzającego stawienia się proszą­
co przed komisja poborowa. Zaleca się jed- 
liakoi. oż prośby te wnieść Jak najwcześniej. 

Odroczenie może być udzielone: a) jedyne-
l’u żywicielowi rodziny, b) właściciele wi < dzie-
_ z'Czonego gospodarstwa rolnego, ę) osobom 
^bywającym studja teoretyczne, d) uczniom 

terminującym w rzemiośle, u majstrów cecho­
wych. o ile wykaża sie poświadczeniem wja- 
-eiwej instytucji zawodowej, wzgl. odp. wra- 

przemysłowej. _ ,.
Ubiegający sie o odroczenie służb' _ aia 

Jedynych żywiciel, rodzin winni dołączy c 0°
WVr'li rinrliń ■ XA/ymiarr famîIÜTI V. OdCJITÎLJ^-wycli podań: 1) Ws ciąg fafhjliiny, obej'nuja- 

4 cała jodzinę pob. 2) Zaświadczenie Urzęau 
‘Magistratu) o stanie majątkowym. .

Poborowi i ochotnicy, pragnący korzystać 
f Prawa półtorarocznej służby, powinni w tym 

nvm terminie, a najpóźniej do 15 6. br. wno- 
'■■■ć do władzy administracyjnej I instancji pi­
semne jodanie o przyznanie tego prawa z oo- 
Nczen'em: . , .
. a) świadectwa dojrzałości lub świadectw „ 
końcowego ogOlno-kształcącej państw. sz*° ^ 
Wedniej lub równorzędnej prywatne!, amo 

K ladcctwa ukończenia sokoły średmej zagra-
n'C7nej: b) metryki urodzenia wzgl- wyciągu
z ksiąg ludności. .,

— Kuisy Instruktorskie przysposobienia
! 'oishewego.

Biuro wojskowe katowickiego magistratu
kom nikuje że rozkazem M Š. Wojsk, zo-
lały uruchomione przy pułkach piechoty

Kawiarnia Warszawska- II
w łamrUelw.

I

kursy instruktorskie przysposobienia wojsko­
wego (W. P.)

Celem kursów jest przygotowanie instruk­
torów dla samodzielnego prowadzenia prac 
P. W w mićjscowościach. gdzie niema garni­
zonów wojskowych pod nadzorem oficerów 
instr.

Warunki przyjęcia: Kandydaci muszą po­
siadać wyszko'eme wojskowe nabyte w cza­
sie służby wojskowej (podoficerowie i inteli­
gentni szeregowcy rezerwy). Jedynie w bra- 
ku wyszkolonych rezerwistów mogą być wy­
jątkowo przyjęci kanlvdaci. wyszkoleni w 
obozach i kursach P. W.

Utrzymanie na kursie, który trwa 5 ty­
godni. bezpłatne. Mundurów i uzbrojenia do­
starczają pułk1’ piechoty. Przejazdy na kurs 1 
z powrotem na koszt własny uczestników.

Bliższych wyjaśnień udzielają oficerowie 
Przysposobienia Wojskowego przy każdym 
pułku piechoty. i

Uczestnikom tvch kursów, którzy ukończą 
je 7. wynikiem pomyślnym, zalicza M. S. Woj­
skowych taki kurs iako odbyte ćwiczenia re­
zerwy.

W najbliższych dniach rozpocznie się taki 
kurs przy 20 p p. w Krakowie, a także i przy 
innych pułkach piechoty, o ile sie zgłosi od­
powiednia ilość kandydatów, zaś odbyły się 
już przv 11 P- P- a rozpoczęły się już w Tar­
nowie i Rybniku.

— Echa tragfctji w kopalni „Kleoias . '
W uzupełnieniu naszej wczorajszej 

notatki o tragedii w kopalni „Kleofas“ w 
Załężu podajemy nazwiska pięciu ofiar, 
które w czasie żmudnej pracy górnik* u- 
legły zatruciu gazami. Są to: śp. Józef 
Knosala z Załęża. Franciszek Józe tur z 
Zafęża. Maks Goetz z Wielkich Hajduk, 
Jan Gawlitzek z Załęskiej Hałdy i Jan 
Krzynowik z Załęża.

— Odszkodowanie dla b. jeńców wojen­
nych.

Rząd niemiecki otrzymał od rządu angiel­
skiego na poczet odszl odowa lia byłych jeń­
ców wojennych oraz cywilnych, przebywają­
cych jako obywatele państwa niemieckiego w 
czasie wojny światowej w niewoli angielskiej, 
kwotę 200.U00 funtów szterlingów.

Dla obywateli polskich, kturzy jako dawni 
obywatele niemieccy przebywali w niewoli an­
gielskiej, przyjmuje zgłoszenia bezpośrednio- 
Generalny Konsulat Rzeczypo- jolitej w Berli­
nie, Kurfurstenstrasse 137. która zgłasza pre­
tensje o odszkodowanie do miarodajnej wła­
dzy niemi« ckiej.

Wniosek wmien zawier ć: a) imię i nazwi­
sko, b) dokładny adres, c) datę urodzenia, d) 
nazwę formacji wojskowej w dniu wzięcia do 
niewoli, e) doi ładne podanie obozu, numeru 
mato kularncgo jeńca i date przebywania w 
niewoli.

— „O śląskie] ustawie mieszkaniowej'1.
Wyszła z druku broszura posła St. Janic­

kiego ..O Śląskiej Ustawie Mieszkaniowej“. 
W obszernym wstępie komci tar z w ustaw'e 
samej i /o porząJzen.u „wykofiawczejn. —

syłać oo Zarządu wnioski, które mają być 
rozpatrywane na Zjezdzie. Zwraca się jednak 
uwagę, że wnioski kół miejscowych muszą 
bvć poprzednio uchwalone przez zebranie 
członków i wpłynąć do Zarządu najpóźniej do 
27 bm

! Pożary.
W 9obote wieczorem została straż pożarna 

zawezwana na ul. Wolności 69, gdzie na pierw­
szym piętrze od św.ecy w pokoju chorego za­
jęły się .iranj i pal.ły się częściowo meble. 
Ogień szybko ugaszono tak że straty są nie­
wielkie.

Do gaszenia «pożaru mieszkaniowego Zawez­
wano straż również w niedz:elę wieczorem na 
ul. Szpdalmą 16. Powodem pożaru było zapa­
lenie sie nagromadzonych poza rozpalonym 
piecem papierów i i. p. rupieci. Stało się to 
.pod nieobecność domowników, — Szkody dość 
znaczne.

! Kradzież.
W hotelu górnośląskim przy ul. Wodnej w 

Król. Hucie okradziony zosia’ bawiący - am 
przejściowo niejaki Wykrota Stefan. Złodzieje 
dostali się do pokoju W. za pomocą wytrycha 
i skradli ubranie, zegarek i dokumenta woj­
skowe.

Z^nńęiochłowf rlc.

Omawia kwestię jnieszk„,iÿiw«, ’akii aj wszech- 
a ta jest dziś niezbędną dlistronnie«. Broszura _____  — .

wszystkich obywateli Woiew. Śląskiego.
Tania ta a pożyteczna książeczka jest lo 

nabycia we wszys*kich księgarniach i kio­
skach dworcowych

— Wybory ławników gminnych w 
Janowie.

Wczoraj w Janowie odbyły się .wy­
bory ławników. Uprawnionych do gło­
sowania było 31. Oddmo na listę I 
(zjednoczone partje polskie) — 11 gio- 
sów = 3 mandaty; na listę II (P. P. S ) 
— 6 głosów = 1 mandat; na listę III 
(Niemcy) — 11 głosów 2 mandaty. 
Wybrani zostali; z listy I — Emil Fus 
górnik, Fr. Czekalski wł. domu, Jan 
Flaszyński, bezrobotny; z listy I) — 
August Wróbel górnik; z listy III — 
Józef Kaźmirzak, b. nauczyciel i Karol 
Klein, cieśla górniczy.

z Król. Hinrtw.

(—) Posiedzenie Zarządu Bractwa Strzelec­
kiego.

W PiekaTach Wielkich w sali p. K. Lupy 
odbyło się posiedzenie Zarządu Bra-otwa Sti ze- 
leduego na Szarlej — Piekary i okolicę. Ze­
branie zagaił najstarszy Em. Miernik. Po od­
czytaniu i przyjęciu protokułu z posiedzenia 
zwyczajnego przyjęto nowych członków. I tak: 
p. Edwin hrabia Henckel v. Donuersmarck 2 
Naida zgłosił sie na członka zwyczajnego i zo­
stał jednomyślnie do Bractwa przyjęty : ; rów­
nież przyjęto na członka p. Aoolfa Sttmerta z 
Szarleja. Przyjęci członkowie mają złożyć ślu­
by według pnzepisamej roty na '■ęce najstar­
szego. Następne pos,eu «cnie ma się odbyć w 
sal) J. cdarrwki w W. Piekarach.

(—) Pożar.
W sobotę ub. o godz. 20.53 wybuchł groź­

ny pożar na strychu domu mieszkalnego na 
•kopalni w N-owej Wsi. Dzięki zawodu ,ve: stra­
ży huty Pokoju, która pierwsza przybyła r,a 
miejsce pożaru w czasie 7 minut jc teleío lez­
ném doniesieniu jej o pożarze w Nowej Wsi, i 
z 3 wężów dała wodę z sikawki motorowe,, 
niebezpieczeństwo zażegnano. Po intensywnej 
pracy, o 1 godz. 15 m. pożar doszczętnie uga­
szono.

—★—

Z ZofflL Dqbr.
4- Osobiste.
Svn râdnego miejskiego dra Bronisława

Zieleniewskiego, Stanisław otrzymał w tych 
dniach na Politechnice Warszawskiej dyplom 
inżyniera elektrotechnika.

-4- Włamanie do sklepu galanteryjnego.
Do sklepu galanteryjnego Eljasza Statlera 

w Będzinie, przy .placu Trzeciego Maja ll. w 
nocy z 11 na 12 bm włamali się złodz.eje i 
zabrali różnei galanterii yartości zł. 4439 g.. 
50. Dzięki energii policji część skradziony :h 
rzeczy, wartości 1023. odnaleziono.

4- Kamieniami do pociągu.
Policja spisała prolokuł na niejakiego Ig. Za- 

rychtę oraz jego kilku kolegów z Łaginy, któ­
rzy obrzucali kamieniami przejeżdżający po­
ciąg osobowy, rozbijając kilka szyb.

4- Fatalne skutki braku opieki.
Dnia 13 bm. zgłosił sie do podkomisarjatu 

w Sielcu Wojciech Mazur. zam. przy ul. Pie­
karskiej 8 i zameldował, że o godz. 16. 5-letni 
jego syn. Władysław, bawił się na torze ko­
lejowym. bocznicy renardowüdej, w ozasie 
gdi manewrowano wagony Malec dostał sis 
pod koła wagonu, które obcięły mu dłoń pra ■ 
wei ręki. Nieszczęśliwego przewieziono do 

szpitala na Pekinie, gdzie lekarz ampuiuowań 
musiał całą rękę. celem- zabezpieczenia ciała 
od gangreny.

-1- Antymilltarysta.
Czesław Pucek. zam. na Średnice w do 

mach Schöna u p. Gonciakowskiej. powołany 
został do wojska. Wcielono go do II p. p. w 
Tarnowskich Górach do kompanii szkolnej. 
Pucek onegdaj uciekł z pułku i policja poszu­
kuje dezertera.

4- Ceny »-ynko ve.
Ostatnio ceny artykułów pierwszej potrze­

by w Sosnowcu były następujące: kilo chleba 
z mąki 5f‘ proc. 62 grosze, z mąki 70 proc. 56 
groszy, słonina zł 3,60 za kilo, mięso wołowe 
zł. 2,40, wieprzowe zł. 3,00. masło zwyczajne 
zł. 7,20. śmietankowe zł 8. jajka 16 groszy za 
sztukę, kapusta 40 groszy kilo. ziemniaki 18 
groszy kilo.

Związek Kupców Samodzielnych.
Onegdai w Sosnowcu odbyło się zebranie 

Związku Kupców Samodzielnych, na którem 
przewodniczył p. Aleksander Wieliczkier. 
Udział wzięło 79 osób. Omawiano szereg 
aktualnych spraw, dotyczących poprawy losu 
kupców i rozwoju kupiectwa.

Z Rybnicki

! Wybór drugiego burmistrza Król.
HUNa wczorajszeui posiedzeniu Rady 

Miejskiej w Król. Hucie dokonano wy­
boru drugiego burmistrza i płamego 
radcy miejskiego. Obecnych było 26 
radnych Drugim burmistrzem jedno­
głośnie został wybrany ladca woje­
wódzki p. Paweł Dubiel. Płatnym 
radnym miejskim również jednogł wie 
wybrano posła na Sejm Rzeczypospo­
litej p. Józefa Adamka. Szczegółów 3 
sprawozdanie z posiedzenia podamy w
numerze jutrzejszym.

! ZeL. an'e „Obozu WieEuej PoFki .
Dnia ii bm. odbyło stę w Kroi. Hucie 

W sali Katolickiego Domu Związkowego 
zebranie informacyjne Obozu _WieLoej 
Polski przy współudziale około 300 osob. 
Referat, omawiający ogólną międzynaro­
dową sytuację, wygłosił p. Tadeusz Bie­
lecki. a cele i program Obozu Wielkie] 
Polski przedstawił w długiem przemówie­
niu prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie dr Folkiers* i. Zgłoszenia do 
Obozu Wielkiej Polski przyjmuje dr. 
Tempka,, adwokat i notariusz, Król. Huta, 
Wolności 40. telef. 10-76.

! Złazu przedstaw leieli straży pożarnej.
Jak sie dowiadujemy przedstawicieli

zawodowej straży pożarnej wojuw. śląskiego 
odbędzie się w Król Hucie dnia 3 kwietnia 
Stosownie do ustaw związkowych należy nad

(X) Niefortunny cyklista.
Wskutek zepsucie się kierownicy roweru, 

mechanik Szlapa w «irodze do pracy doznał 
nieszczęśliwego wypaid-ku. zjeżdżają na szosie 
rybtûûkiei z- wvsi fcięgo msypu na ąkę. Ro-wer 
został doirzczę.łiie zmiszczoiiy, Zźś niefortunny 

- cyflJijSta. doiznaj po a u.znj ch ‘okaleczeń.
(X) Pożar w Wielopolu.
W ubiegł’, piątek spálit się dom urzędnika 

policyjnego Mieszczaka. Dotąd nie ustalono 
przyczyny, jedmak są poszlaki, że zachodzi 
podpalenie z zemsty.

(X) Zabójstwo czy nieszczęśliwy wypa­
dek. .... . .W Zwonowiczach kłóciło się w gospodzie 
kilku młodych ludzi. Kłótnie jednak umiał go­
spodarz załagodzić. W drodze do domu, kłót­
nia na nowo wybuchła I podczas niej padł na­
gle strzał, który ugodzi* rob it..ik Franciszka 
Iskala w pierś. Po kilku godzinach I. zmarł. 
Strzał p: »di z karabinu celnika Dominika Fc- 
rzeckiegc. który sic z IskaJem kłócił. Tłoma- 
czy on. że karabin w trakcie szamotania sam 
wystizelił.

(XJ Nowy ratusz w Rybniku. #
Korzystając z dogodnych warunków, atmo- 

sferyczł.ych. rozpoczęto dalsze wykończanie 
budowy »ra-tusza. tak, że w krótkim czasie 
cześć gmach-u -zestárne oddana do użytku, gdzie 
też częściowo przeuvsione zostaną biura. No 
v/j ratusz robi jaknajiepsze wrażenie.

(X) Zgon kapłana.
W niedzielę ub. o godz. 9 wiecz. rozstał 

się z tym światem ks. dziekan b-onorowy 
Jan Kulig, proboszcz parafii Pstrąż- 
n i c a. Pogrzeb oduçdz'e się w czwartek 
w godzinach przedpołudniowych.

Z Iwblřriecfiíie^o
(5) Nowy zarzad „Sokoła“ okręgu Lubll- 

nteckiego.
Niedawno odbyły się wybory do Zarządu 

okręgu V. towarzystwa gimnastycznego „So­
kół“ w Lublińcu. W zebraniu wzięli udział 
delegaci 5 gniazd okręgu oraz prezes dzielni­
cy p. Dreyza.

Prezesem wybrano jednogłośnie p. Dubów- 
skłego. naczelnego sekr. Wydziału powiato­
wego w Lublińcu, dotvehu rasowego wicepre­
zesa. a wiceprezesem d. Wawrowskłego. Po­
nadto -do zarządu wybrano pp.: Pilarskiego, 
Kołodziejczyka Bogdo ta. Prz’'byclna. Poręb­
skiego Czaję. Bednarka.

(:) Konfiskata
W kawiarni Hank W Bielsku, skonfiskowa­

no Í40 sztuk papierosów zagranicznych.
(:) Gdz:e żyjemy?
W niedzielę, dnia 6 bm. udał się odbyć 

w- Cieszynie -z ramienia K< ła „Macierzy 
Szkolnej'1 odczyt gen. Latiníka na te­
mat: „Wewnętrzne < zewnętrzne położenie 
Polrki“. Dzień przedtem jednakże odczyt 
odwołano. Wszyscy zachod-zilj w głowy, 
z jakiego powodu, tembardziej, że generał

Latiník zjechał w niedzielę do Cieszyna. 
Otóż dowiadujemy się. że starostwo w 
Cieszynie w ostatniej chwili nie zezv olito 
na odczyt z powodu protestu „Związku 
Powstańców" w Cieszynie. Dobrze by­
łoby. ażeby „Koło Macierzy Szkolnej“ 
dało w tym '.' zględz.e jakie5 publiczne 
wyjaśnienie Jla uspokojenia wzburzonej 
Opi-n-j-L Żyjemy przecież w konstytucyjnej 
republice demokratycznej i nie możemy 
do tego dopuścić, by poszczególne -organi­
zacje wywif rały teror na władze państwo 
we i na wolność wypowiadania słę współ­
obywateli. Niedawno temu „Związek 
Strzelecki" urządził w Cieszynie odczyt, 
a żadna organizacja narodowa nie prote­
stowała przeciwk > temu, chociaż [>rele- 
gent obrażał w swem przemó adenin nasze 
uczucia katolicko-narodowe, wydrwiwują ; 
kilka, razy z tych. co twierdzą, że wskrze- 

;zenrie Polski iyłu zrządzeniem Opatrzno­
ści. Przeciwko rządom ,vpaństwa w pań­
stwie" musimy się z całych sił bronić. (x)

(:) Zgon.
W Cieszynie zmarł śp. Antoni Czopek, 

rzezmlk w 06 reku życia. Oi.)
(:) Z sądów przysięgłych.

•i o obrazę czoi w prasie pułków-
«...a Witwickie-go przeciwko Ant. Pająkowi 

-doktorowi soc. „Wyzwolenia“, mająca być 
rozjpatrj wana w bież. sesji wiosennej sądów 
przysięgłych, nie odbędzie się. (h.)

(:) Drożyzna w Cieszynie.
Świeżo podrożało znów mleko"w Cieszynie 

z 40 na 45 gr. za litr. Masło sprzedaią na tar­
gu -po. 2 zł za ćwierć kg. Rolnicy Iłómaczą to 
podrożenie tern, że wszystkie inne artykuły 
drożeją, ile .lie. pytają się, skąd mają pi ukryć 
ten > zrost drożJ zny "rzędmicy i robotnicy, 
ktoi zy nie dostają żadnej podwyżki płac. (lił)

(:) FaLzywe pieniądze.
Ostatnie stwierdził posterunek policji Że- 

uracz. że kursują fałszywe monety 1 zł., któ­
re oddał. urząd gminy Czechowice zainkaso- 
wawszy je za pieczywo gminnej piekarni Że­
bracze. Śledztwo w toku-

Ze stowarzyszeń'
* Z ruchu Ch. D.
Gilowice—Frýdek W ub. niedzielę odbył 

się w Gilowicach—Fry-ttKu wiec PoLk. Stron. 
Chrześ:. Demokracji na którym ks. poseł 
Brzuska z Cieszyna wygłosił obczer.iy referat 
o działalności Sejmu Śląskiego. Następnie wy­
głosił referat programowy -ks. katecheta Koj- 
zaT. W dyskusji zabierało głos szereg człon­
ków w sprawie c warcia szk4y i konieczności 
naprawy dróg. Wiec zakończy, przewodniczą­
cy p. Si-tek uchwaleniem rezolucji ,i odśpiewa­
niem hymnu nai c-dowcgo.

* Baczność Sokoli.
Przewodnictwo dzielnicy wzywa sokołów 

do jaknailiczniejszego udziału w uroczystości, 
która sie odbędzie w niedzielę, dnia 20 bm z 
okazji rocznicy plebiscytowej.

Kompletne umundurowanie wymagane Kto 
niema munduru powinien mieć chuć czarki 
sokolą- Zbiórka 20 bm. w Katowicach o godz. 
10 rano na placu Miarki

Sekretariat Dzielnicy.
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Modny bucik damski.

J"ił Jawno nie zwraca«? tylr uwagi na oj 
bs ... zwłaszcza damsk t. jak w ostatnie!: la­
tach. Ubiór nóżki, zarówno pończochy jak i bu­
ciki. iest jedna z głównych trosk wielkiej da­
my jak i skromne1 pr„„jwmczlri. Dawniej na­
wet w zamożnych domach mieszczańskich nie 
widziało się ani w przybliżeniu te] różnorodno­
ści damskich bucików, co obecn e.

Na ł lUczonej rycm.e przedstawione =n 
w .«zyytkie ruLaje damskiego jbuw a. które 
każda ..szanująca się“ elegantka powin­
na posiadać. Widzimy różne formy arcydzieł 
kunsztu szewskiego. dostosowane do różnych 
celów. Trzeba bowiem wiedzieć, że modna pa­
ni w innych bucikach wybiera się na daleką 
przechadzkę a w innych na sp cer po mieście, 
do tni a jcszcic innych do kawiarni.

U góry więc na prawo przedstawiony jest 
bucik z grubej skóry, ozJub'omy rzem.ennemi 
frendzlami z przodu a musi byi" zawsze na sil­
nych podeszwach. Używa się go bowiem tyl­
ko w podróży, w dalszych wycieczkach, zwła­
szcza górskich. Skóra czarna, żółta lub bron­
iowi. zależnie od koloru ubrania.

Poniżej branżowy lub czarny buck ze skó­
ry boksowej, używany ,na miasto*, Nosi się 
go również w czasie niepogody, do czego się 
ze względu na podwójną podeszwę dobrze na­
daje.

LakierM z dużą perłowa spinką na przo- 
d-zie sluża do wyjścia na wizyty, do kawiarni, 
na dancing i t. p.

Mode czwarty, ze skóry kolorowej służyć 
może tym samym celom, zwłaszcza w dnie 
poKodne.

Na wieczói używa się natomiast pięknych 
brokatowych bucików na wysokich obcasach, 
Spiętych rwy kle kilkoma taśmami, krzyżują­
ce«', się ze sobą 1 _b też pięknych czarn-go 
jedwabiu pantofelków, ozdobionych perłami.

ZE SPORTU.
V/ALNE ZGROMAP7ENI1 P. L. P N.

W niedzielę odbyło się w Warszawie Wal­
ne Zgromadzenie Polskieg > Związku Ligi Pił­
ki Nożnej pr»v udziale delegatów 57 klubów 
sportrdvvch. Prezesom „Ligi“ wybrany został 
wicenfn M S. Wojsk general Górecki. I wi­
ceprezesem pułk. Więckowski II wiceorez. 
młk. Wasseraib, sekr. Piotrowsk"', przew. 
Widz. Gier Jac'ieć i 14 przedstawicieli po­
szczególnych k'ubôw. akżących do czoło' yej 
„Ligi“. Z ramienia K. S. Ruch Wielk e Hajduki 
desygnowany został kpt. Królikowski, zaś z 1. 
F. C. Katowice p. Obrubański. W skład Ko­
misji rew. weszli: Nowak. Broniarz i Partyka.

Między irmerm zapadły następujące ważne 
uchwały:

a) zabrania się klubom ligowym rozgrywa­
nia meczy łootbalowych z Stu jam; przynależ­
nymi do Polskiego Związku P Ikj Nożnej;

b) ostateczny tc-min przyjmowania do Li- 
gi kończy się z dniem Al marca;

c) organami ofxjaiine-rri „Ligi“ są: „Sport 
Lwowski* i „Przegląd Sportowy“;

rf) iproszono inż. Christelbarera, kpt. Ma- 
chowicza i kpł. Skotnickiego do Dośrcd*ii./e- 
nia m ędzy ,.L>igą“ a Z. Z. (wymienieni są 
członkami Zai „ądu Z. Z.,.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO KO- 
LEGJUM SŁDZIÓW.

t VV ubiegłą rnt inelę o ibylo się y Krakowie 
WJm Zgr Polskiego Kolegjum Sędziów, któ­
re między innemi powzięło uchwale, że w 
sprawie zatargu „Ligi“ z PZPN. zachowa neu­
tralność. tj. prowadzić będzie mecze klubów 
tak PZPN jak i „Ligi“.

Prezesem Pulsk ego Kolegium Sędziów Pił­
ki Nożnej został ponownie p. Adam Obrubań­
ski. — O'

K. S. Śląsk Tarnowskie Góry.
Do najruch'iwszych towarzystw sporto­

wych w okręgu Tarnogórskim naTeży K. S. 
Śląsk, który od szeregu lat kierowany jest 
.przez insp. Bacika. Ostatnie Walne Zgroma­
dzenie pooov lie wybrało p. Bacika prezesem. 
Starszy inż, Sadowski wytranv został I wi­
ceprezesem *a drugim starszy sekr. Kika. No­
wy zarzr 1 składa s ę z 21 czlo lków. Adres 
klubu; p. Straszak, ul. Zamkowa 12.

„Wawel“ Wirek — Bogucice 20 
4:3 (2:2).

Dla miejscowych bramki zdobyli Herieh i 
Mańka Do dwie. Prowadził zawody p. Zaiąc 
dobrze.

Wawel rez. — Bogucice tez. 7:2.

¥

„Sokół przeciw „Strzelcowi .
ROZKAZ ZARZĄDU ZWIĄZKU TOW. GIMNAST. „SOKÓŁ“ W POLSCE.

Zarząd Związku „Sokola“ na posie­
dzeniu w Warszawie, 13 b. m„ 
omawiał między innemi sprawę 
napadu Strzelca na „Sokola“ w Krzyc­
ku Małcm pod Lesznem. Po szczegó- 
łowem zbadaniu sprawy napadu u- 
chwaiono wydać następujący rozkaz 
do Sokolstwa:

„Zważywszy że Strzelec
1) jest organizacją wyb.tnie partyjnie poli­

tyczną,
2) składa się w znacznej mierz* z mętów 

społecznych, oraz żywiołów n apolskich i wy­
wrotowych.

3) sp'amil sie krwią braimą.
4) rozbija jedność narodową.
5) wrogo odnosi się do Sokolstwa w szcze­

gólności na terenie dz:elnic zachodnich, czego 
ukoronowaniem był bandycki napad oddziału 
Strzelca na wracając" z ćwiczeń polowych od­
dział p. w. „Sokoła“ i Młodzii zy polskiej w 
Krzycku Małcm pod Lesznem (Dzięki. Wielko­

polska) w dniu 2 lutego r. b. Zarząd Związku 
na posied :en.u dnia 13 bm. uchwala:

że jakkolwiek w myśl swej 60-cioletnlej 
tradycji SoLól chce i nadal pracować w dzie­
dzinie przysposobienia wciskowego, dla obro­
ny granic Rzeczypospolitej to wszakże, z o- 
kreślonych wyżej przyczyn, jakakolwiek 
współpraca 1 wspólne występowanie z organi­
zacją Strzelca jest niemożliwe bez uchybienia 
godności treska1: nsgo dotąd sztandaru soko­
lego.

CkLiośme do samego napadu w Krzycku, 
który n me.iszem jaknajostrzej piętnujemy, wzy­
wamy nasze drużyny Sokole, aby każdy po­
dobny gwałt w przyszłości odparły w drodze 
samoobrony, jak należy“.

Równocześnie uchwalono, że Sokol­
stwo nie bierze udziału w uroczysto­
ściach z okazji imienin Starostów, Wo­
jewodów, Ministrów i tym podobnych 
osobistości, gdyż są to uroczystości 
osób prywatnych.

Giełda.
Warszawa. 14. 3. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 92. sprzedaż 8 94. kupno 8 w, 
Obrót ogólny wynosił około 420 000 dolaroff. 
w tern gotówką około 70 000. Całe zapotrze­
bowanie pokrył Bank Polski. Rubel złoty bez 
obroty. Złoty w złocie 172 69. Z pożyczeK 
państwowych mocniejszą tendencje miała ■> 
proc dolarowa i 5 proc. konwersyjna. Listy 
zastawne nie jednolicie. Akcje początkowo 
dość słabo, pod koniec zebrania kurs mocniej 
szv.

Warszawa. 14. 3. (PAT) Papiery państw.: 
5 proc. pożyczka konwersyjna 61 50 — 
dolarówka 52 75 — 53 50 — 53. pożyczka K0* 
lejowa 101 50 — 101 — 102.

Warszawa. 14. 3. (PAT) Akcie: P?1* 
Dysk. Handl 6 75 — 7 05 — 7. Bank P°1Eh! 
129 — 128 50 — 132. Bank Zachodni 3 75 — ’ 
Bank Spółek Zarób. 17 50 — 17 25. Bank Zjean 
Ziem Polskich 2 75 — 2 80. Bank Prf^ 
Lwów 0 26. Kijewski 0 38 — 0 42, Puls 7 5°
7 60. Wildt 0 19— 0 18 — 0 20. Strnefri 
Elektryczność 85, Tow Elektr. 028. El»*™
nia Dąbrowa 62. Briwn Broveri 2 50, SU

Czersk1 Światło 97 — 98, Chodorów 118, —
082 — 081 — 083. Czcstocice 280 — 
Gosławice 74 — 75. Michałów 0 55 — 0
0 55 Warsz. Cukier 4 90 — 5 15 — 5 07. firie 
63 — 64. Łazy 0 37 — 0 38. Warsz. We^ 
108 — 106 — 108. Polska nafta 0 45 — 044 
0 45, Nobel 480 — 4 95. Fitzner 6 10 —
6 20 Lilpop 2475 — 26. Cegielski 38 — ™
38 75.

Poznań. 14. 3. (PAT) Akcje: Bank Kwit­
ki i Potocki 8 40. Bank Przem. I 70 Bonk 
Zarobk. 17 50 — 17 20. Cegielski 39. C. n?r 
wig 32 — 33. Dr. May 70 — 72. Unia Ib 
feld Victorjus 39 — 40. Centrala skór 32 “ 
nańska Spółka drzewna 0 55 — 0 60. Tri 
Wytwórnia chemiczna 0 65.

Berlin. 14. 3. (PAT) Dewizy wsclic^ 
Wypłaty na Warszawę 4693 — 47 17. nu , 
towice i Poznań 46 83 — 47 07. na Buk: re
2 55 — 2 57. na Rygę 80 775 — 81 175. nai3 
wel 1 112 — 1 118, na Kowno 41 545 — 4* ' 
złoty 46 71 — 47 19.

Londvn. 14. 3. (PAT) Giełda metalo"^. 
Miedź Standard gotówka 54 I trzy czwartft e 
54 i siedem ósmych, trzy mieś 56 i trzv 
— 56 i pół. elektrolitowa 62 i trzy czwart® 
63. wyborowa 61 — 62 i jedna czwarta. c 
Standard gotówką 312 — i jedna czwarta
312 i pól. trzy mieś. 299 i jedna ósma 
i trzy ósme. ołów zagr płatny zaraz 2^ ■ —

199
28 i i;d;

na szesnasta, naprzód 28 i pół ci nk 
płatny zaraz 3l i jedna szesnasta — naPr* 
3l j trzy szesnaste.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław NocaT Katow*cf.

W niedzielę, dnia 13 bm., rano przy wykonywaniu swego ciężkiego zawodu zginęli śmiercią górniczą

OeMtard v. Eichmonn mm Zot^ža,
sygnalista Józef Knosallal»oditioFstfrz«i murarski

Franciszek Josefasze Załęża, cieśla ftóraciczii
Maksymilian Goeiz

z WiclBfftch I3afduk. 
cieśla dórunlcza

Jan Gawliizekze Zaf«;23c2eJ Ifl aftdy,
uczeń rcbaicz Jan fiirzgnoweiH ze

Sztygar v. Eichmann długoletni i doświadczony urzędnik ruchu pełnił u nas służbę od roku I9l3 i wykonywa^ 
obowiązki swe zawsze wiernie i sumiennie.

Zmarli wspólną śmiercią górnicy, w ogólnej liczbie 5, należeli również do naszych najlepszych ludzi pełniących 
zawsze obowiązki zawodowe wiernie i pilnie.

Ubolewamy głęboko nad lose.n tych sześciu górników szczególnie ze względu na licznych pozostałych w żało­
bie i pamięć ich utrzymywana będzie zawsze w poszanowaniu.

Katowice III, dnia 14-go marca 1927 roku.

Zarząd Kopalni Kleofas.


